Czwartek, 17 Lutego 1898 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b.r. nadać najmiłościwiej w uznaniu 
znakomitej służby sekretarzowi gabinetowe- 
mu, radcy Dworu, Maurycemu Walpurg 
Wimmerowi, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter radey Dworu, 
sekretarza gabinetowego, Karola Aradvdr 
Kóniga, rzeczywistym radcą Dworu. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia- 


nował sekretarzą Namiestnictwa Zygmunta 
Pietruskiego starostą, a komisarzy powia- 


towych Henryka hr. Morstina i dr. Wła- 
dysława hr. Michałowskiego sekreta- 
rzami Namiestnictwa w Galicyi. 


Pan Minister skarbu zamianował w 
służbie utrzymywania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego geometrów ewidencyj- 
nych I. klasy: Kaspra Kurka, Feliksa N a- 
ganowskiego i Franciszka Wierzehow- 
skiego, starszymi geometrami ewidencyj- 
nymi II. klasy w IX. klasie rangi. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie! 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. | 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- | 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., | 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Dnia 5 lutego 1898 wydano i rozesła- 
no z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, VII zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 26. Obwieszezenie Ministerstw skarbu i handlu 
z dnia 14 stycznia b. r., w sprawie urzą- 
dzenia ekspozytury portowej i morsko-sa- 
nitarnej ze służbą ełową w Verbosca na 
wyspie Lesina. 

Nr. 27. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia 17 stycznia b. r., o przedłużeniu ter- 
minu dla budowy małej kolei o normalnym 
torze na placu wyścigowym w Kotting- 
brunn. 


Nr. 28. Rozporządzenie Ministerstw sprawiedli- 
wości i skarbu z dnia 18 stycznia b. r., 
mocą którego upoważniono urzędy podatko- 
we do występowania w drodze sądowej, 
celem zabezpieczenia i ściągania podatków 
bezpośrednich, należytości skarbowych i 
innych należytości publicznych. 


Nr. 29. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
znych z dnia 24 stycznia b. r., w sprawie 
przedłużenia terminu dla budowy kolei 
lokalnej Strakonitz - Březnic, wraz z odno- 
gami. 

Nr. 30. Obwieszezenie Ministerstwa handlu z dnia 
29 stycznia b. r., w sprawie cechowania 
i stemplowania wagi centezimalnej systemu 
Bleicherta, dla ważenia wagonów kolejo- 
wych o linach drucianych. 


Nr. 81. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i rolnictwa z dnia 31 
stycznia b. r., mocą którego zmieniono dwa 
postanowienia wydanej rozporządzeniem z 
dnia 8 marca 1894 (Dz. u. p. nr. 39) 
ordynacyi policyjnej dlą żeglugi na Elbie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Inców, 16 lutego. 
Sejm. 


(25 posiedzenie, 3 sesyi, VII. peryodu). 
yY pery 
(Posiedzenie wieczorne.) 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera o godzinie 8 min. 20 
wieczór posiedzenie. 

Obeenych 92 posłów. 

Izba przystępuje do rozprawy nad spra- 
wozdaniem komisyi budżetowej o prelimina- 
rzu funduszu krajowego na rok 1898. Spra- 
wozdawca generalny p. Piniński. 

Marszałek oznajmia, że do głosu za- 
pisani są pp. Stadnieki, Bernadzikowski, Za- 
Jączkowski i Górski. 

Pierwszy zabrał głos p. Stadnieki, 
podnosząc że przeszliśmy w Austryi ciężkie 
chwile, których następstwem jest, iż straci- 
liśmy Rząd, który był nam życzliwy, a jaki 
będzie obecny, nie wiadomo. Byli tacy, któ- 
rzy nie byli świadomi tego co czynią, inni 
czynili te ze świadomością, aby Rządowi czy- 
nić truduości i dążyć do jego obalenia. 

Obecnie tak w kwestyi ugody, jak i na- 
szego udziału w podatkach bezpośrednich, 
mniej szczęśliwie sytuacya się przedstawia, a 
nie ulega wątpliwości, że sprawy te dla na- 
szego kraju są nader ważne. 

Ogólny zanik władzy, ogólne nieposza- 
nowanie tego eo się zwierzchnictwem zowie. 
Ulica wali Rząd, profesorowie Uniwersyte- 
tu, piszą memoryały. Mowca podnosi list 
Mommsena i dzielną odprawę daną mu 
przez profesora Balzera. Strejki studen- 
tów i t. p. rzeczy wskazują na to, że 
władza dziś od dołu idzie. Na te fakta zwra- 
ca mowca uwagę i sądzi, że wszystkie po- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi, 


|| w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


ważne i rozważne elementa powinny zasta- 
nowić się nad dzisiejszem położeniem. Prze- 
chodząc do spraw sejmowych, zwraca się 
mowca przedewszystkiem do Rusinów, pod- 
nosząc, że harmonijne współdziałanie obu 
narodowości, prowadzi jedynie do celu. Ru- 
sini mogli przekonać się, że każde ich słu- 
szne życzenie znajduje zawsze w Sejmie na- 
leżyte uwzględnienie. Zawsze gdy chodziło 
o rzeczowe uwzględnienie potrzeb narodowo- 
ści ruskiej, Sejm potrzeby te zawsze uwzglę- 
dniał, a czynił to z dobrej woli. 

Mowca zwracając się do klubu ludo- 
wego, podnosi, że byłoby pożądanem, aby 
klub ten utrzymywał większy kontakt z in- 
nemi stronnictwami. Rady, jakie klub ten 
otrzymuje z po za Sejmu, idą z dzienników ra- 
dykalnych, które występują drażniąco, a co 
gorsza w kwestyach ekonomicznych wystę- 
pują bez znajomości przedmiotu. Stronnietwu 
postępowemu zarzuca mowca, iż wystąpiło z 
wnioskiem reformy wyborczej (V. kurya), a 
sądzi, że dziś sami członkowie klubu przy- 
znają, że wniosek ich nie był szezęśliwy. 

Mowca podnosi następnie, że z klubu 
tego wyszła akcya przeciw fundacyi skarbko- 
wskiej, która została wprowadzoną pod for- 
mą nieco niewłaściwą, a mogącą poszkodzić 
tak fundacyi jak i narazić ludzi na zarzuty 
nieusprawiedliwione. 

Przechodząc do budżetu, zastanawia się 
mowca nad kwestyą wydatków na cele szkol- 
ne, i podnosi, że zniżenie lat służby nau- 
czycielom z 40 lat na 35 lat nie ma uzasa- 
dnienia. Mowea chciałby, aby w celu popra- 
wienia stosunków szkolnictwa, czynniki lo- 
kalne, a mianowicie: gmina i dwór zajęły 
się żywiej szkołą i otoczyły ją opieką cie- 
plejszą. 

Przechodząc do instytucyi żandarmeryji, 
podnosi mowea, że pod względem doboru 
ludzi w żandarmeryi wiele pozostaje do ży- 
czenia. 

Następnie omawia mowea kwestyę roz- 
woju komunikacyj w naszym kraju, podno- 
sząc, iż należałoby według pewnego systemu 
rozdzielać subwencye na cele drogowe. Na- 
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(Ciąg dalszy). 


Poleski patrzył na to wszystko i nagle 
uczuł konieczną potrzebę, pobujania po tej 
spokojnej lazurowej przestrzeni. Zdawało mu 
się, że bezpośrednie zetknięcie się z tą nie- 
zmierzoną masą cichego żywiołu uspi mu 
nerwy zupełnie. 

Podszedł do przystani, skinął na sta- 
rego Znajomego wioślarza i położywszy się 
na wznak ną dnie łodzi, kazał pływać zu- 

ełnie bez celu, w kierunku, jaki mu się 
podoba, tak długo dopóki nie każe mu wra- 
cać do brzegu. 

Leżał i patrzył wprost na błękitne niebo, 
wskośne promienie słońca nie raziły już je- 
go wzroku, muskały go tylko z lekka po twa- 
rzy i oświetlały brzegi łodzi w jaskrawe pasy 
malowane. Fuścił wodze myślom i całe ubie- 
głe życie stanęło mu żywo w pamięci jak 
płótno jednolitego obrazu, Nigdy, ani przed- 
tem, ani później nie miał chwili, w której 
by mu pamięć tak wybornie dopisywała i 
zajmowała tak szerokie horyzonty. Od dni 
pierwszego dzieciństwa, aż do obecnej chwili 
przypominał sobie wszystko. Widział twarze 
dawno zmarłych drogich osób, słyszał ich 
ołosy. S%4 Na Sprawy życia codziennego 
miał w tej chwili tak wyostrzony, żę to, ĉo 
mu się dawniej zdawało być zawikłanem i 
mętnem, teraz oceniał szybko, słusznie i bez 


namysłu prawie. Teraz dopiero po raz pierw- 
szy w życiu zrozumiał całą bezgraniczną 
marność lat spędzonych na ubieganiu się za 
światowymi stosunkami i światowym rozgło- 
sem. Uczuwał poprostu obrzydzenie, gdy po- 
myślał o zawziętych staraniach, jakie często- 
kroć czynił, w celu zapoznania się, zaprzy- 
jaźnienia się z którymkolwiek z młodych. 
ludzi, którzy ton w stolicy kraju nadawali, 
wzdrygał się przypominając upokorzenia, na 
jakie nieraz bywał narażony. I dziwił się 
ogromnie, że rzeczy tak proste, tak jasne, 
dopiero dziś dostrzegł. 

— Dziś! dziś ! — myślał — dziś! To jest 
wówczas, gdy nie jest juź w stanie pomyśleć 
nawet, czy jutro będzie tak samo na świat 
spoglądał, jak to czyni w tej chwili! 

Patrzył w niebo i łamał sobie chwila- 
mi głowę, w jaki sposób i w jakim kierunku 
dusza jego będzie szybować po tych szafiro- 
wych przestworach, gdy ją kula nienawistne- 
go Węgra z ciałem rozłączy. 

I nie żałował na świecie za niczem, 
tylko serce go bolało, że okryje żałobą i po- 
szarpie boleścią serce kochanego dziewczę- 
cia, które weń uwierzyło bezgranicznie i 
lgneło doń z naiwnością i ufnością dziecka. 

Chwila słabości nie trwała długo. Ener- 
giczna natura, odziedziczona po przodkach, 
którzy wzrastali wśród stokrotnie sroższych 
niebezpieczeństw i którym życie całe upły- 
wało pod grozą niepewnego jutra, wzięła na- 
gle w nim górę. 

Rozśmiał się swobodnie na myśl samą, 
żeby miał zginąć z rąk zdechlaka, któremu 
ręce trzęsły się, jak w febrze.... 

Usiadł na dnie łodzi i krzyknął na zdzi- 
wionego Lorenza : 

— No stary do brzegu! Dość mam 
tego dziadowskiego pływania! No prędzej, 
dziadu ! 


— Jak hrabia rozkaże! — szepnął stary 
i łódź lotem strzały pomknęła ku przystani. 

Słońce w tej chwili schowało się we 
mgłę na zachodzie. Morze marszczyło się co- 
raz bardziej. 


Nazajntrz od rana deszcz padał i cał- 
kiem inaczej niż wczoraj przedstawiał się 
świat, gdy czterech panów w gumowych 
płaszczach wsiadało do strażniczej łodzi. 
Szare i ciężkie chmury przesłoniły cały ho- 
ryzont i szły tak nisko, że zdawało się, iż 
dotykają gór nadbrzeżnych, a nawet w po- 
łowie je przesłaniają. Wyspa Cherso za mgłą 
znikła była całkowicie, a morze, choć zupeł- 
nie ciche, robiło jakieś niemiłe wrażenie. 
Walenty, idący z tyłu za panami, niósł szka- 
tułkę z pistoletami i jakiś pakunek powie- 
rzony mu przez doktora, dzwonił ze strachu 
zębami. 

Łódź pędziła teraz z szybkością błyska- 
wicznego pociągu. Przestrzeń, którą płynie 
się zwykłym statkiem parowym godzinę, prze- 
latywali w ciągu dwudziestu minut. 

To też zegarek Granowskiego wskazy- 
wał ósmą, gdy wylądowali na wyspę. 

W austeryi była izba ogromna, o bia- 
łych scianach i podłodze cegłą wyłożonej, 
na obszernym kominie płonął suty ogień; 
przy nim uwijała się przystojna, młoda dzie- 
wczyna, przygotowując grzane wino z korze- 
niami dla kilku rybaków, siedzących przy du- 
żym stole. 

Blask ognia i ciepło zrobiło na zmo- 
kniętych i przeziębłych Polakach bardzo mi- 
łe wrażenie. Szczególniej jasny płomień przy- 
pomniał wszystkim ojczyznę, więc oblicza 
się rozjaśniły i humory poprawiły od razu. 

— Za pół godziny zjawią się — rzekł 
Granowski, spoglądając na zegarek. — Bar- 


dzo rad jestem, że my tu pierwsi, przynaj- į 


mniej ogrzejemy się i płaszcze nam wyschną 
przy ogniu tymczasem. 

Minęła jednak godzina, nikt się nie 
zjawiał. Polacy czekali, ale już się zaczynali 
niecierpliwić. Upłynęło półtora godziny, nie- 
cierpliwość doprowadzała Granowskiego do 
zupełnego rozdrażnienia. 

— Tam do dyabła! — zagrzmiał na- 
gle — już trzy na dziesiątą... Cóż sobie te 
błazny myślą!.. Spiszmy protokół, ostrze- 
lajmy ten obskurny plac i wracajmy na ło- 
no rozkosznej Abbazii. 

— Poczekajmy jeszcze pół godziny — 
przerwał mu spokojnie Demszyński. 

W pięć minut jednak po dziesiątej dał 
się słyszeć gwizd parowej maszyny i druga 
łódź przybiła do brzegu. Za chwilę drzwi 
się otworzyły i do izby weszło trzech huza- 
rów: pierwszy był hrabia Aladar Andahazy, 
w drugim zdziwieni Polacy poznali rotmi- 
aA Grigoricza, trzeciego nikt z nich nie 
znał, 

Andahazy pewnym i śmiałym krokiem 
podszedł do Poleskiego i oddawszy mu woj- 
skowy ukłon, przemówił : 

— Mogę się spalić ze wstydu przed 
panami... Mój wczorajszy klient i drugi se- 
kundant, pan Talk, zniknęli w nocy z Ab- 
bazii tak, że w żaden sposób odszukać ich 
nie mogłem, ani wiem, gdzie pojechali... 
Chodzi mi o honor Węgrów, których tego ro- 
dzaju ludzie zohydzają.... Uprosiłem tych pa- 
nów — tu wskazał na Gregoricza i drugie- 
go huzara — na świadków i sam jestem go- 
tów dać panu satysfakcyę w zastępstwie me- 
go wczorajszego klienta, który stchórzył ha- 
niebnie.... Chodzi mi przedewszystkiem o ho- 
nor Węgrów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


stępnie domaga się mowca, aby Wydział kra- 
jowy starał się nieco liberalniej postępować 
przy zaćwierdzaniu projektów budowy, przy 
warunkach technicznych trasy, przy wywła- 
szczeniach gruntów, aby nie obciążać bez- 
potrzebnie funduszów budowy. 

W kwestyi budowy kolei lokalnych 
podnosi mowca, iż przy subwencyonowaniu 
poszczególnych linij powinnaby być wziętą 
pod rozwagę jako czynnik rozstrzygający 
kwestya rentowania danej kolei. 

Mowca kończy zapewnieniem, że on i 
jego przyjaciele polityczni pierwsi do tego 
rękę przyłożą, by zgodną harmonijną pracą, 
uwzględniającą wszystkie uprawnione życze- 
nia i żądania $zkądkolwiekby one pochodzi- 
ły, przyczynić się do tego, co nas wszyst- 
kich zawsze łączyć powinno, t. j. dla sku- 
tecznej i pożytecznej pracy dla kraju. Temi 
uczuciami przejęci, głosować będziemy za 
budżetem. (Oklaskt). 

P. Bernadzikowski podnosi, że 
między dwoma warstwami w naszym kraju 
istnieje dotąd taki przedział, iż o harmonij- 
nem współdziałaniu trudno dziś mówić. Mo- 
wca żąda, aby szlachta zbliżyła się do ludu. 
niech będzie życzliwym tego ludu doradcą, a 
wówczas nastąpi porozumienie. Przechodząc do 
szkolnictwa, podnosi, że przy zakładaniu szkół 
mniej się myśli o faktycznej potrzebie, a 
więcej o funduszach. Zniżenie lat slużby 
nauczycielom, będzie wymagało znacznych 
ciężarów, ale ciężary te ludność chętnie po- 
niesie. 

Stronnictwo z zaciekawieniem oczekuje 
chwili, gdy przy reformie gminnej nastąpi 
zbliżenie dworu do gminy. Wspólna brater- 
ska praca nastąpić może przez zbliżenie dwo- 
ru do gminy. 

Mowca podnosi następnie zarzut, iż du- 
chowieństwo często rzuca się w wir walki 
politycznej, eo nie licuje z powołaniem szczy- 
tnej misyi duchowieństwa. (Ogólny protest). 

Przechodząc do wyborów. użala się mo- 
wca, że do agitacyj wyborczych używa się 
izraelitów, którzy szerzeniem lichwy podko- 
pują byt ludu. 

Niezbędnem jest, powiada mowca da- 
lej, aby uzyskano u Rządu fundusze na re- 
gulacyę rzek; koniecznem jest, aby Wydział 
krajowy pouczył włościan o ulgach, jakie u- 
zyskać można przy drenowaniu gruntów. 


Stronnictwo ludowe nie zaprzecza usi- 
łowaniom czynionym w tym kierunku, abyprzy 
budowie kolei dać ludności zarobek Potrze- 
ba jednak otoczyć przemysł krajowy większą 
opieką, bo i w przemyśle może ludność zna- 
leżć zarobek i utrzymanie. 


Mowca omawia w dalszym ciągu kwe- 
styę parcelacyi i kolonizacyi wewnętrznej, 
żądając, aby Wydział krajowy zajął się zało- 
żeniem Banku parcelacyjnego, któryby uła- 
twiał nabycie ziemi przez włościan, a utru- 
dnia? nieuczciwe frymarczenie ziemią. W ten 
sposób ułatwiłoby się komasacyę i zapobie- 
głoby się niezwykłemu dzieleniu gruntów. 
Należałoby dalej pomyśleć o organizacji ta- 
niego kredytu dla włościan. Przy tej okazyi 
dotyka mowca Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, żaląc się, że mie- 


AUNE VASS 


najnowsza powieść 
WIKTORA CHERBULIEZ. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


A 


Majestatycznym ruchem głowy i mo- 
narszem spojrzeniem ukazała mu, że jego 0- 
becność jest zbyteczna. 

Pani Sauvigny, idąc tutaj, postanowiła 
sobie, że choćby to miało być poświęceniem 
z jej strony, kupi willę, aby tylko uwolnić 
się od pani Vanesse, nakłonić ją do opu- 
szezenia tych okolic. Zaraz przy pierwszych 
słowach okazało się, że sprawa pójdzie da- 
leko łatwiej, niż jej się zdawało, bo pani Va- 
nesse gotową była pozbyć się swojej po- 
siadłości. Wybryk jej córki hałasu narobił 
w około; męczono ją dochodzeniami, żan- 
darmi wraz z burmistrzem okazywali się 
nadto ciekawi. 

Przy tem wszystkiem marzyła o tem, 
żeby pozbyć się awanturnika, którego już 
dość długo pod swoim dachem gościła; bo 
taką już była jej natura, że jak prędko się 
zakochała, tak jeszcze prędzej przedmiot jej 
przywiązania powszedniał dla niej; ta fan- 
tastyczka ciągle zdawała się szukać przed- 
miotu godnego przywiązania i nie znajdo- 
wała go nigdy takim, aby na stałe jej 
względy zasłużył. Z początku, gdy podejrzy- 
wała, że córka ułożyła sobie jego jej odebrać, 


szczaństwo i włościaństwo nie mają w tej 
instytucyi reprezentantów. 

Mowca zapowiada, że stronnictwo lu- 
dowe zwalczać zawsze będzie możnowładztwo 
panujące w kraju. Stronnictwu ludowemu 
nie można zarzucić braku patryotyzmu, mi- 
łości ojczyzny, języka i religii. 

Mowea oświadcza w końcu, iź on i je- 
go przyjaciele polityczni głosować będą za 
budżetem. 

Pos. Zajączkowski podnosi na wstę- 
pie, że stan ekonomiczny naszej ludności 
jest nader smutny, ciężary są tak znaczne, 
iż ludność podołać im nie może. Mowea 
omawia następnie kasy Reifeisenowskie, pod- 
nosząc, iż one byłyby nader pożyteczne dla 
ludności włościańskiej. Omawia następnie 
wielką ilość szkół nieczynnych, i małą ilość 
szkół ludowych z ruskim językiem wykłado- 
wym, wreszcie złą organizacyę szkół rolni- 
czych. Przechodząc do administracyi drogo- 
wej podnosi mowca, iż dostawę szutru na 
drogach krajowych nie powinno się oddawać 
spekulantom, ale gminom. 

Mowca omawia sposób przeprowadzania 
wyborów, użalając się na nadużycia popeł- 
niane rzekomo przez funkcyonaryuszów rzą- 
dowych, za eo do odpowiedzialności pocią- 
gnięci nie zostali. Mowca kończy oświad- 
czeniem, iż on i jego przyjaciele polityczni 
głosować będą za budżetem. 

Pos. Romanowiez zabiera głos, dla 
wyjaśnienia finansowego położenia kraju i 
budżetu. Omawia cyfrowo poszczególne dzia- 
ły budżetowe; spodziewany wynik dodatków 
do podatków i zmiany jakie zajdą w finan- 
sach krajowych z powodu podatków bezpo- 
średnich. 

Mowca sądzi, że w każdym razie na- 
leżałoby oglądnąć się za nowem źródłem do- 
chodu, a do tego dąży wniosek p. Szczepa- 
nowskiege — propinacyjny. 

JE. Marszałek oznajmia, iż do gło- 
su zapisani są jeszcze pp. Górski, Rotter, 
Szczepanowski i Paszkowski. 

Izba uchwala zamknięcie rozprawy o0- 
gólnej. 

Odczytano następujące interpełacye : 

P. Bojko interpeluje p. komisarza rzą- 
dowego, iż starostwa w wielu powiatach czy- 
nią trudności ubogiej ludności w uzyskaniu 
pasportów za granicę celem zarobku. QCzy- 
nić to mają głównie starostwa w Nisku i 
Kolbuszowej. 

P. Hamorak interpeluje p. komisa- 
rza rządowego o nieprawidłowości przy wy- 
borach do rady gminnej w Kociubińeach w 
pow. husiatyńskiim. 

Koniec posiedzenia godz. 11 m. 40 w 
nocy; następne dziś, we środę, początek o 
godz. 10 rano. 


Sprawy polskie w Prus:ch. 


O Poznań toczyła się w tych dniach 
w sejmie pruskim ciekawa dyskusya, zaini- 
cyowana przez poznańskiego posła Jaeckla. 
Sprawa czysto ekonomicznej natury przy- 
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brała skutkiem wystąpienia znanych haka- 
tystów posła Sattlera i Gampa charakter po- 
lityczny. Poseł Jaeckl, poruszywszy kwestyę 
regulacyi Warty i projektu założenia portu 
w Poznaniu, ciężkie robił rządowi zarzuty, 
że nie wypełnia przyrzeczeń cesarskich. Z od- 
powiedzi ministra i wymienionych posłów 
przebijało wyraźnie, iż możeby Poznań wię- 
cej był dotychczas uzyskał, gdyby był wy- 
brał bardziej miłego rządowi posła w gu- 
ście hakatystów, a nie p. Jaeckla. Z pol- 
skich posłów zabierali głos pp. Czarliński i 
Motty. 

Wzmiankowane już przez nas zajście 
między ministrem Miquelem a posłem dr. 
Komierowskim, podezas uczty, danej na zam- 
knięcie posiedzeń kolegium ekonomicznego, 
jak donosi Posener Ztg. żywo jest omawiane 
w kołach parlamentarnych. Powodem po- 
drażnienia ministra zdaje się być nader ma- 
łe wrażenie, jakie ostre mowy ministeryal- 
ne, wypowiedziane podczas obrad nad fun- 
duszem kolonizacyjnym, wywarły na polskie 
społeczeństwo, tak dalece, że ono calkiem 
się odwróciło od wniosków marynarskich, a 
właśnie spodziewano się, że ton wystąpień 
ministrów do reszty pognębi Polaków i zmusi 
ich do powolności. 

Na jeremiady organu hakatystów Ber- 
liner Neueste Nachr. 0 „ucisku“, w jakim 
żyją Niemcy w Poznaniu z powodu dwuję- 
zykowych napisów na tabliezkach i wago- 
nach kolei elektrycznej i na twierdzenie, że 
Posener Ztg. jest pismem polskiem, wydawa- 
nem w języku niemieckim, odpowiada ten 
organ krótko i węzłowato: „Po tym elabo- 
racie trzeba przypuszczać, że redakcya Ber- 
liner Neueste Nachr. przeniesioną została w 
ostatnim czasie do „maison de santé“, (do- 
mu waryatów). 

Mandat sejmowy posła polskiego ks. 
dr. Wolszlegiea został przez komisyę rugów 
wyborczych unieważniony. Dła plenum uło- 
żyła komisya obszerne sprawozdanie, z któ- 
rego pokazuje się, iż unieważnienie nastą- 
piło z tego powodu, że po anulowaniu trzech 
głosów niemieckich i czterech polskich za- 
brakło księdzu Wolszlegierowi jednego głosu 
do większości. 


Proces Emila Zoli. 


Dopiero w sobotę, i to, jeżeli nie zaj- 
dą okoliczności. które opóźnią bieg rozpra- 
wy, zakończyć się ma proces Zoli i zapaść 
wyrok. Wyrok ten będzie miai niezawodnie 
dla dalszego rozwoju wewnętrznych spraw 
we Francyi ogromne znaczenie; już teraz 
rozmaici korespondenci paryscy zapewniaja, 
że gabinet p. Móline postanowił wysnuć naj- 
dalej idące konsekwencye z wyroku w pro- 
cesie Zoli, oraz, że na wypadek uniewinnie- 
nia Zoli poda się do dymisyi także cały sztab 
generalny armii franeuskiej. Zanosiłoby się 
wówczas zatem na formalne przesilenie w 
urzędowej rzeczpospolitej; z czego czyhające 
tylko na to żywioły przewrotu nie zaniedba- 
łyby skorzystać. Jeżeli jeszeze dodamy nieu- 
niknione a mogące przybrać olbrzymie ro- 


zmiary demonstracye uliczne, łatwo sobie 
stworzyć obraz zamieszania, które zapano- 
wałoby wówczas w Paryżu i we Franeyi 
wogóle i mogłoby doprowadzić do jakiegoś 
w tej chwili trudnego jeszcze do określenia 
przewrotu, do rewolucyi. 

Wczorajszy ósmy dzień rozprawy prze- 
bieg miał spokojny a ponieważ zeznają te- 
raz świadkowie odwodowi, wezwani przez 
obronę, więc też zeznania ich wypadają w 
duchu przychylnym dla Zoli i jego zarzutów. 

Rzeczoznawca Orepieux-Jamain, którego 
świadek Teyssoniers obwini! w poniedzia- 
řek, że chciał go przekupić, protestował wezo- 
raj w dziennikach paryskich energicznie 
przeciw temu obwinieniu i wyraził nadzieję, 
że prezydent trybunału pozwoli mu wyja- 
śnić sprawę przed sądem. Zyczeniu jego, jak 
się okazuje z przebiegu wczorajszej rozpra- 
wy, stało się zadość. 

„ Oto, według depesz, przebieg dnia wezo- 
rajszego. 

O godzinie 12 minut 15 zagaił prezy- 
dent posiedzenie sądu. — Trybunał ogłasza, 
że odrzucił wniosek obrony, żeby wezwać do 
składania zeznań rzeczoznawców, którzy wy- 
dawali orzeczenie w sprawie pisma Ksterha- 
zego przed sądem wojskowym, który Ester- 
hazego uwolnił; trybunał odrzucił wniosek 
obrony dla tego, gdyż ekspertyza rzeczozna- 
wców odbyła się na tajnem posiedzeniu są- 
du wojennego przy drzwiach zamkniętych. 

Generał Gonse występuje przeciwko 
twierdzeniu świadka Jaures, jakoby sztab ge- 
neralny starał się o uniewinnienie Ksterha- 
zego. Ja sam niczego bardziej nie pragnę — 
mówił generał — jak, żeby w tej sprawie 
zapanowało światło. 

Obrońca Labori (podchwytująe). Zatem 
racz panie generale zażądać od ministerstwa 
wojny, żeby generał Mercier złożył zezna- 
nie co do tajnych aktów, żeby pułkowniko- 
wi Picquart pozwolono mówić o wszystkiem, 
żeby przedłożono nam bordereau w orygina- 
le, żeby przedłożono akta, które oddane by- 
ły znawcy Bertillonowi do badania, żeby Ber- 
tillonowi zezwolono odpowiadać na wszyst- 
kie pytania, żeby dozwolono zeznawać eks- 
pertom z procesu Esterhazego. 

Generał Gonse odrzuca to żądanie. 

Przesłuchany następnie jako świadek 
znawca pisma (repieux-Jamin, którego na 
poprzedniem posiedzeniu znawca Teyssoniers 
obwinił, iż podsuwał mu myśl złożenia o- 
rzeczenia korzystnego dla Dreyfusa, przy- 
czem dawał mu do poznania, iż móglby na 
tem dobrze wyjść — protestuje energicznie 
przeciw tym zarzutom. Swiadek twierdzi, że 
Teyssoniers miał mu się przyżnać, że na 
jego to, nie na Bertillona orzeczeniu oparto 
wyrok potępiający Dreyfusa. 

Swiadek Meyer, dyrektor „l'école des 
Chartes“ stwierdza przedewszystkiem, iż nie 
jest żydem, co mu część prasy paryskiej 


przypisuje, lecz z urodzenia i wychowania | 


katolikiem. Oświadcza on dalej, iż ogłoszone 
w swoim czasie przez dzienniki faesimile 
borderean jest możliwie dokładnem i demon- 
struje to na kliszy, która może być wsadzo- 
ną do maszyny rotacyjnej. 

Generał Pellieux — skonfrontowany — 
znajduje to nieprawdopodobnem, aby w ro- 


zazdrość w niej się obudziła i gotowa była 
walki za niego toczyć, ale skoro się przeko- 
nała, że Jacquina drwiła sobie z nich oboj- 
ga, hrabia Krassing stracił dla niej cały urok. 
Słowem, szukała tylko sposobności, aby się 
uwolnić od niego; i oto pani Sauvigny na- 
stręczała jej tę sposobność. 

Chodziło tylko o cenę; pani Vanesse, 
chcąc przekonać kupującą, że cena posta- 
wiona przez nią nie była wygórowaną, opro- 
wadziła ją po całym domu, nie wyłączając 
ogrodu i parku. 

Po dłuższej naradzie i omawianiu, pani 
Sauvigny rzekła, że bardzoby chciała pomyśl- 
nie sprawę tę zakończyć. 

— Dawniej, ciągnęła dalej, oliarowa- 
lam pani sześćdziesiąt tysięcy franków za tę 
posiadłość. Obecnie, gotowa jestem dołożyć 
jeszcze dziesięć, ale pod jednym warunkiem. 
Oto, ponieważ zamierzam uczynić z Mon-Re- 
fuge filię domu Oserel, w którym za malo 
mamy miejsca, muszę porobić tutaj stosowne 
zmiany i urządzenia, dla tego też bardzobym. 
chcizła, żeby dom mógł być wolny jak naj- 
prędzej... 

Została mile zadziwiona, gdy pani Va- 
nesse nie odmówila. 

— Za cztery do pięciu dni dom będzie 
wolny — rzekła. I ukazując pani Sauvigny dro- 
ge, którą wszedł był proboszcz, chciała jej to- 
warzyszyć przez ogród; pani Sauvigny pro- 
siła ją, by się nie fatygowała, ale wkrótce 
tego pożałowała, bo zaledwie przeszła kilka- 
dziesiąt kroków, spotkała hrabiego Krassing, 
który wychodząc z za krzaków przyczepił się 
do niej. 

— Ach pani! — zawołał, tak dawno 
już admiruję panią i zdawało mi się, że znam 
całą wartość pani, a tymczasem dopiero dziś 
o tem się dowiedziałem. Jeżeli jest chwa- 
lebnem pielęgnować starców w potrzebie, 


' o ileż piękniej jest zbawiać dusze! Jest to 
sztuka, w której pani celuje. Bądź pani bło- 
gosławiona! Przedsięwzięłaś pani szlachetny 
zamiar wrocenia spokoju i równowagi zbie- 
dzonej duszy młodej dziewczyny, która nas 
zarówno obchodzi, tak samo panią, jak i mnie. 

. Pomimo wrodzonej skromności, pa- 
ni Sawvigny owo my wydało się obraża- 
jącem do tego stopnia, że oburzenie oddech 
jej zaparło. Ona i hrabia Krassing — my! 

„, A on tymczasem ciągnął dalej swoją 
górnolotną przemowę, ciągle zespalając się 
z mą w myśli nad dziełern odrodzenia Jac- 
quiny, używając filozoficzno- pesymistycznych 
wyrazów człowieka szlachetnego, nieuzna- 
nego, nieszczęśliwego, ale ezującego głębo- 
ko!.. Na końcu dodał znowu kilka komple- 
mentów, oddając z zaufaniem losy młodej 
dziewczyny w jej ręce: „Mam w .pam nie- 
ograniczoną ufność; nie należy pani do ko- 
biet, które lubią działać przez pół. Jesteś pani 
anielsko dobrą, będziesz anielsko cierpliwą. 
Nie zaniechasz pani swego dzieła dopóki go 
nie ukończysz....* 

Ciągle Tołstojt.. Pani Sauvigny biegła 
coraz prędzej i dostawszy się do furtki uwol- 
niła się nareszcie od swego natrętnego to- 
warzysza. Pozostala po nim tylko wstrętna 
jej woń piźma, która przez kilka godzin ją 
prześladowała. 

Jedno ją tylko pocieszało, a mianowicie 
że zdobyła się na uparte milczenie, nie odpo- 
wiedziała ani jednego slowa hrabiemu i miała 
nadzieję, że w ten sposób jeszcze mu dała 
do poznania, jak był jej wstrętnym. Myliła 
się; przyzwyczajony do łatwych zdobyczy, 
hrabia był pewny, że milczała, bo była pod 
wpływem jego uroku. Gdy się oddaliła, po- 
myślał sobie, że ta lekarka dusz, która mu 
się wydała nader ponętną, — a wiedział, że 
była bogatą, może w przyszłości stać się jego 
ucieczką, ostatnią deską ratunku. Przecież 


i on miał duszę którą warto było ratować! 
Być może, iż przeczuwał, że pani Vanesse 
wkrótce się go pozbędzie. 


VIII. 


Gdy Rozalia, panna służąca Jaequiny, 
przyszła z ludźmi po rzeczy, pani Vanesse 
kończyła śniadanie i wściekła z gniewu, u- 
niesienie swoje wylała na hrabiego Kras- 
sing, który zniósł tę burzę w milezeniu, 
jak ten, który czuje się nieuznanym. 

Pomimo, że nie miała nadziei zmienić 
postanowienia córki, pani Vanesse wybrała 
się do nicj nazajutrz, pragnąc się zapewnić, 
czego się może na przyszłość spodziewać. 

Właśnie Jacquina przechodziła przez 
park, dążąc do objęcia nowego swego mie- 
szkania, gdy matka zbliżyła się do niej z 
uśmiechem. Pani Vanesse od owego usiło- 
wanego samobójstwa Jacquiny, uważała ją 
za osobę niespełna rozumu, z którą trzeba 
postępować z wszelką ostrożnością, aby jej 
nie drażnić. Glosem czułym i żałosnym, po- 
wstrzymując gniew i oburzenie, obrażona, ale 
pełna miłosierdzia matka, przedstawiła córce, 
jaką jej czyni krzywdę. 

Jacquina dość obojętnie odpowiedziała, 
że potrzebuje spokoju na czas jakiś... A 
przyznaj sama kochana mamo, że nie jesteś 
wcale uspokajającą. 

i Pani Vanesse nie pragnęła zawiązywać 
dysputy, będąc pewną przegranej, zauważy- 
ła tylko, że chociaż zna charakter córki, nie 
spodziewała się, aby ona była tak mało du- 
mną, żeby przyjmować gościnność u obcych. 

— Widać, że nie wiesz wszystkiego 
mamo. Pomiędzy mną a panią Sauvigny sta- 
nął układ, że będę płacić za moje utrzy- 
manie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ku 1896, gdy jeszcze nikt nie miał podej- 
rzenia co do Ksterhazego, przygotowywano 
już fałszywy klisz bordereau. 

Świadek Meyer wyraża się z krytyką 
o Bertillonie, powszechnie uznanej powadze 
i twierdzi, że metoda Bertillona urąga rozu- 
mowi. Świadek twierdzi, iż pismo FEsterla- 
zego zupełnie jest podobnem do pisma na 
bordereau. 

Obrońca Labori chce swiadka skonfron- 
tować z rzeczoznawcami Couard, Belhomme 
i Varninard, prezydent jednak stanowczo te- 
go nie dopuszcza. 

Labori żąda, aby trybunał wciągnął to 
do protokołu. Trybunał po naradzie oświad- 
cza, iż prezydent uczynił słusznie, gdyż prze- 
szkodził pytaniom i postępowaniu, które mia- 
ły na celu jedynie przewleczenie rozprawy, 
i że na przyszłość los taki spotka każdy 
tego rodzaju wniosek obrony. (Poruszenie 
i brawa wśród audytoryum). 

W podobnym duchu jak Meyer, zezna- 
wał także profesor szkoły „des Chartres“ 
Molinier, poczem na żądanie adwokata Cle- 
menceau odczytano zeznania pań Boulancy 
i Comminges. 

Z zeznań pani Boulancy okazuje się, 
że posiada ona szereg listów Hsterhazego, 
które złożyła w bezpiecznem miejscu, — oraz, 
że Esterhazy domagał się od niej osobiście, 
tudzież w telegramach zwrotu listów pisa- 
nych do p. Boulancy w czasie od r. 1881 — 
1884. Ona odmówiła jednak temu żądaniu. 
Esterhazy żądania swe stawiał w formie sta- 
nowczej, lecz grzecznej i nie używał gróźb. 
Pani Bonlancy zapewniała go zawsze, że li- 
stów jego nie będzie ogłaszała; ogłoszenie 
listu, w którym mowa jest o „ułanach* na- 
stąpiło wbrew jej woli, w skutek nadużycia 
je) zaufania. W innych listach są także 
pewne, ujemne uwagi o armii francuskiej i 
F rancyj : 

Adw. Clémenceau żąda wysłania do p. 
Poulancy jednego z sędziów, aby się jej za- 
pytał, ezy w listach tych znajdują się nastę- 
pujące wyrażenia: „generał Saussier jest 
klownem, Niemey nie pozwoliliby mu wy- 
stępować nawet w cyrku. Gdyby Prusacy 
mogli dotrzeć do Lyonu, to mogliby odrzu- 
cić karabiny, a zatrzymać tylko stemple, aby 
pędzić przed sobą Francuzów“. Trybunał po- 
weżmie swą uchwałę później. 

Protokół zeznań hr. Blanki de Commin- 
geS, zawiera następujące pytania i odpo- 

wiedzi; 
„  — Czy pani wie, że użyto pani imie- 
na, pisząc do pułk. Piecqnarta ? 

== k 

— Zkąd pani wie o tem? 

— Od paru dni, ze sprawozdań z pro- 
cesu Zoli. 

— (zy Paty du Clam nie miał jakich 
powodów do gniewu przeciwko pani i jej 

rodzinie ? 

„. — Nie mogę odpowiedzieć na to py- 
tamie. To są tajemnice familijne, które niko- 
go Me obchodzą. 

„.7 Gzy wie pani o bardzo poważnej 
maćumnacyj, którą przedsięwziął Paty w r. 
189% przeciwko rodzinie pani, a to w dro- 
dze listu bezimiennego? 

„ Nie sądzę, żebym miała obowiązek 
odpowiadać ną to pytanie. 

— JZy z tą sprawą nie miał związku 
ówczesny prefekt policyi Lozć i czy nie in- 
terweniował w niej generał D. ? 

— Nie sądzę, ażebym potrzebowała na 
to odpowiedzieć, 


— Czy Paty du Clam nie zaaranżował 
ewnego razu sceny, podczas której pośre- 
dniczy* w zwrocie listów? Mowa tu o sce- 
nie na ours de la Reine na Polach Elizej- 
skich, Przyczem była obecna „zawoalowana 
dama ó 

— Nie mogę na to odpowiedzieć, to 
tajemnica familijna. — Na tem koniec pro- 
tokolu. 

__W. tem miejscu nastąpiła przerwa, gdyż 
major Savary omdlał; musiano go wynieść 
7 82 1. 

) Po otwarciu posiedzenia napowrót, przy- 
stąpił Uybunal do przesłuchania znawey pi- 
sma, Adwokata w Brukseli, Feliksa Franka. 
pemonsirując na tablicy porównywa on 

ismo, Użyte w facsimile bordereau z pismem 
w listach Istorhazego, starając się w ten 

osób dowieść, że bordercau pisane było 
ręką Esterhazepo, Pomimo, że metoda świadka 
ozostawia wiele pola domysłom i nie od- 
znacza SIĘ jasnością, zeznania jego wywołują 
ewne wrazenie. Jakkolwiek w liście Ester- 
hazego: którym świadek rozporządza, jeden 
raz tylko litera j posiada zakręt, który ma 
także litera ta, użyta w bordereau, świadek 
utrzymuje Z całą stanowczością, iż jest to 
dowodem, że Esterhazy pisał bordereau. Ró- 
wnież co do sposobu pisania liter y, g, t, 
dawał świadek wyjaśnienia, które budziły 
pewną sensacyę. Utrzymuje on, że wśród 
40,000 oficerów armij francuskiej nie ma 
ani jednego, któryby posiadał charakter 
pisma Ksterhązego (Poruszenie - głuchy po- 
mruk w sali). Swiadek dochodzi do konkluzyi, 
że pismo bordereau Jest zupełnie identyczne 
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z pismem Hsterhazego. Ekspert wskazuje na 
charakterystyczne znamiona obu pism i do- 
daje: Z bordereau nie przemawia duch fran- 
cuski; zawiera ono germanizmy, w które tak 
obfitują listy Ksterhazego. Z obu przemawia 
duch niemiecki. (Poruszenie w sali). Nawet 
interpunkcya bordereau i listów Ksterhazego 
jest niemiecką. Owóż jeśli uwzględni się ger- 
manizmy w stylu i formie, musimy dojść do 
przekonania, że z pod ręki, która pisała 
wspomniane listy, niewątpliwie wyszło także 
bordereau. 

Oświadczenie Ksterhazego, iż z listów 
jego lub też innych pism powyjmowano po- 
jedyńcze słowa i wstawiono do bordereau, 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż bordereau pi- 
sane jest jednym ciągiem i trzeba by było 
wynaleźć 181 słów, między niemi tak rzadkie 
jak „Madagaskar“ i „prasa hydrauliczna“ i 
zestawić je tak, aby w rozmiarach i pochy- 
łości nie różniły się w niczem od innych. 
Frank oświadcza, iż jest święcie przekonany, 
że bordereau pisał Esterhazy. Ta prawda z 
pewnością też wyjdzie na wierzch. (Wrzawa 
i hałas w sali). 

Na pytanie prezydenta, kto świadkowi 
polecił badanie listów Esterhazego, odpowiada 
Frank, że uczynił to sam z własnej woli, 
gdy usłyszał o sprawie Esterhazego. 

Prezydent; W jaki sposób przyszedłeś 
pan w posiadanie tych dokumentów ? 

Świadek: Dał mi je, Bernard Lazare 
(żyd). (Hałas w sali — w czasie przesłu- 
chania Franka, niektórzy sędziowi przysięgli 
robili sobie notatki). 

Następny świadek, członek Akademii 
francuskiej, profesor politechniki Grimaud, 
tłómaczył dla czego podpisał protest Zoli 
przeciw uwolnieniu Esterhazego, zwrócony 
do Izby posłów. Między innemi rzekł Gri- 
maud, że może się szczycić przyjaźnią Qam- 
betty, a o jego patryotyźmie nikt nie ma 
prawa powątpiewać. On sam walczył nieje- 
dnokrotnie w szeregach armii. Mówią, że ja- 
kieś obce mocarstwo na nas czyha. Jakto? 
Mamy 40.000 oficerów; nie dajmy się wpro- 
wadzić w błąd. Chcemy wiedzieć calą pra- 
wdę, a ta wyjdzie na wierzch. Świadek za- 
kończył oświadczeniem, że rewizya procesu 
Dreyfusa jest nieunikniona i że wszystko bę- 
dzie zrobione, aby ją tylko osiągnąć. (Hałas 
w Sali). 

Świadek Hawet, profesor w „College 
de Franęe* zeznał, że widział list Dreyfusa 
pisany przed skazaniem i pismo jego nie 
było podobnem do pisma bordereau, że auto- 
rem tego bordereau, sądząc po stylu i cha- 
rakterze pisma, musi być Esterhazy. (Hałas 
w sali). 

Na tem posiedzenie zamknięto. Demon- 
stracyi nie było żadnych. 

Jak słychać, Zola ma zamiar po ukoń- 
czeniu procesu udać się na dłuższy pobyt do 
Anglii. 

Na początku wczorajszego posiedzenia 
na korytarzu Pałacu sprawiedliwości dwóch 
adwokatów miało wszcząć sprzeczkę o proces 
i pobić się. 

Pułkownika Piequarta przyjęto jak zwy- 
kle wrogimi okrzykami. Niósł on pod pachą 
trzy fascykuły aktów, a gdy potrącił jakie- 
goś przechodnia, upadł mu jeden z nich na 
ziemię. Ktoś podniósł papiery i oddal je 
Piequartowi, który dziękując za tę przysługę, 
rzekł: „Nie przeczuwasz pan nawet ogromu 
przysługi, jaką mi w tej chwili wyrządziłeś*. 
Esterhazy znajdował się wczoraj w sali świad- 
ków, nie troszcząc się o nikogo. 

Obrońca Labori oświadczył w rozmowie 
z jednym z adwokatów: „nie chcę, aby się 
proces skończył, nie udowodniwszy winy 
Hsterhazego. Niech proces potrwa jeszcze 
tydzień, ja się nie zmęczę*. W tym duchu 
wyraził się też Labori w obec Zoli. 

Z Nowego - Yorku donoszą, że senator 
Mason zwołał na niedzielę do Chicago mi- 
tyng celem zaprotestowania przeciwko zasą- 
dzeniu Dreyfusa. Konsul francuski domagał 
się od burmistrza zakazania mityngu. Bur- 
mistrz jednak odmówił. 


Lwów. 16 lutego. 


załeńdarz Jubiicuszowy. 


16 Lutego: 

Rok 1850. Najj. Pan raczył ustanowić 
„Krzyż zasługi”, a mianowicie złoty Krzyż za- 
sługi, srebrny Krzyż zasługi z koroną i srebrny 
Krzyż zasługi. Odznaczenia te przeznaczone dla 
cywilnych, zastąpiły dotychczas udzielane zlote 
i srebrne medale zasługi, których rozdawanie 
nadal zostało równocześnie wstrzymane. 

Równocześnie zarządzić raczył Najj. Pan 
zmianę formy orderu Franciszka Józefa, ustano- 
wionego dnia 2 grudnia 1849. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 lutego 1898. 


Rok 1872. Najj. Pan raczył udzielić Naj- 
wyższego zatwierdzenia słatntowi Akademii umie- 
jętności w Krakowie. 

Rok 1891. Najj. Pan raczył zatwierdzić 
wybór prof. dr. Stanisława hr. Tarnowskiego na 
prezesa, prof. dr. Fryderyka Zolla na wicepre- 
zesa, a prof. dr. Stanisława Smolki na general- 
nego sekretarza Akademii niniejętności w Kra- 
kowie. Ustępujacego prezesa dr. Józefa Majera 
zawiadomił już poprzednio Najd. Protektor Aka- 
demii umiejętności Jego Ces. Wysokość Arcy- 
książę Karol Ludwik odręcznem Swem pismem, 
Że Najj. Pan nadać mu rzezyl najłaskawiej 
godność tajnego radcy. 


— Najj. Pan raczył nadać b. dyre- 
ktorowi Burgu, dr. burghbardtowi, kawalerski 
krzyż orderu Leopolda. 


— U JE. P. Ministra spraw zagra- 
nieznych i hrabiny Gołuchowskiej, odbył się 
w poniedziałek w historycznych apartamentach 
na Ballplatz, wspaniały i świetny bal, który 
obecnością swoją zaszezycił Najj. Pan. Przed 
przybyciem Jego Ces, Mości zgromadzeni już byli: 
Najd. Cesarzewiezowa- Wdowa Stefania, oraz 
wszystkie Najd. Areyksiężniczki i Najd. Arey- 
książęta. Najj. Pan przybył o godzinie 9, po- 
dając rękę gospodyni wszedł do sali balowej; 
odbywszy cercle, przeszło godzinę rozmawiał 
łaskawie ze wszysskimi obecnymi i odjechał wprost 
na dworzec kolei, aby się udać do Pesztu. Tym- 
czasem świat młody oddawał się z zapałem ocho- 
czym tańcom, które trwały do późnej godziny. 
Na bału byli obecni wszyscy PP. Ministrowie, 
członkowie ciała dyplomatycznego, całe towarzy- 
stwo wiedeńskie, oraz liczni przedstawiciele 
nauki, sztuki, dziennikarstwa, literatury, prze- 
mysłu i świata finansowego. Dzienniki wymie- 
niają między innymi prof. Pochwalskiego. Z pa- 
tacu Ministerstwa spraw zewnętrznych, wiele 
osób udało się na bal prasy „Concordii“. 


— U bar. Ziemiałkowskich odbył się 
w tych dniach świetny raut, na który przybyło 
kilkaset osób. Pp. Ziemiałlkowsey utrzymują w 
calej pełni tradycye polskiej gościnności w Wie- 
dniu. Największe na raucie zajęcie budził sła- 
wny pisarz i humorysta amerykański Mark Twain, 
który przybył ze swoją piękną córką. Lieznie było 
reprezentowane ciało dyplomatyczne; w ogóle 
wszystkie koła stolicy wysłały swoich przedsta- 
wieieli. 

— Ze. k. Byrekcyi poczt i tele- 
grafów. Wskutek polecenia wysokiego e. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 15 listopada 1897 
1. 1327/H. M. zostanie zniesioną z dniem 28 
lutego b. r. stacya telegraficzna w Łopuszanee 
Młyny. 

Wskutek tego przydziela się miejscowości: 
Łopuszanka, Niedzielna, Strzyłki, Topolniea, Tu- 
rze i Tysowica do okręgu doręczeń e. k. urzędu 
pocztowo-telegraficznego w Spasie, zaś miejsco- 
wości Jasienica zamkowa i Rozłucz do Turki 
koło Chyrowa. 


— Autoryzowani technicy asekura- 
cyjni. Pp. Józef Dorn, e. k. oficyał rachunko- 
wy w Ministerstwie spraw wewnętrznych, Aloizy 
Riedl, urzędnik Zakładu wzajemnych ubezpie- 
czeń na życie „Janus“ w Wiedniu i Leon Gexó, 
prokurzysta wiedeńskiego Zakładu rent i ubezpie- 
czeń w Wiedniu, otrzymali urzędową autoryzacyę 
jako technicy asekuracyjni i złożyli przepisaną 
przysięgę w e. k. Namiestnietwie w Wiedniu. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek 1% b. m. o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym znajduje się 
między innemi: Projekt nowego statutu emery- 
talnego dla urzędników i sług miejskich; wnio- 
ski w sprawie funduszu stypendyjnego fundaeyi 
m. imienia Arcyksiężnej Gizeli; wybór czterech 
delegatów do wydziału szkolnego; wniosek w 
sprawie przyjęcia legatów ś. p. Rotlendera it. d. 


— Z karnawału. Ubieglej nocy sala 
Kasyna miejskiego oraz klubu pocztowego roiły 
się od uroczych tancerek i setek czarnych fra- 
ków. W pierwszej z nich zgromadzili się tłumnie 
kolejarze, by tańczyć na dochód wakacyjnych 
kolonij kolejowych; w drugiej technicy. W Ka- 
synie sto z górą par wirowało do świtu pod na- 
ezelnem a dzielnem kierownictwem pp. Popowi- 
cza i Skwirczyńskiego. W czasie kotyliona sala 
zmieniła się formalnie na piękny ogród fiołkowy. 
Prócz pp. Wierzbiekich i wszystkich niemal 
wyższych i niższych urzędników kolejowych, zna- 
leźli się między innymi na sali balowej z po za 
sfer kolejowych: p. Wiceprezydent Namiestni- 
etwa Jan Lidl i radea Dworu Morawetz. 

— Wieczorek Tow. prawniczego 
odbędzie się w Kasynie miejskiem w niedzielę 
20 b. m. Bilety. są do nabycia w kancelaryi 
Kasyna od godziny pół do 7 do pół do 8 wie- 
CZOLEM. 


— Wieczorek z tańcami, urządzony 
staraniem kapeli pocztowej, odbędzie się w sa- 
lach klubu pocztowego (hotel George'a). 

Bilety wstępu po cenie 1 zł. od osoby, 
familijny (na 4 osoby) 3 zł., nabyć można przy 
kasie w dzień wieczorku. 


— Obiady dla głodnych dzieci. Księ- 
żna Namiestnikowa Sanguszkowa zwiedziła w 


ubiegła sobotę w towarzystwie dyrektora semi- 
naryum p. M. Baranowskiego i okr. inspektora 
szkolnego p. Tokarskiego, kilka szkół miejskich, 
w których przygotowują obiady dla głodnych 
dzieci. Dostojna protektorka była obecną naj- 
przód w kuchni szkoły gospodarstwa domowego 
w szkole wydziałowej im. król. Jadwigi, nastę- 
pnie zaś udała się do szkoły im. Staszica, tu- 
dzież do szkoły żeńskiej im. Mickiewicza, gdzie 
właśnie rozdawano obiady ubogiej dziatwie. Pani 
Namiestnikowa rozdała przy tej sposobności po- 
między dziatwę święcone medaliki i 54 książe- 
czek do nabożeństwa. Zarazem oświadczyła chęć 
zwiedzenia innych jeszcze szkół, gdzie rozdaja 
obiady dla biednych dzieci i zapowiedziała swą 
wizytę na przyszłą sobotę w szkole im. św. Mar- 
cina i im. Kościuszki. 


— Towarzystwo łyżwiarskie urządza 
tej niedzieli, t. j. 20 b. m. „Maskaradę* na lo- 
dzie. Początek maskarady o godzinie pół do 6 wie- 
czorem. W program wchodzi premiowanie masek 
najpiękniejszych, kosz szczęścia, ognie sztuczne 
i inne niespodzianki. 

Do godziny 6 wieczorem wydawane będą 
bezpłatnie każdemu przy wstępie losy na pre- 
mie, których ciągnienie na ozdobne i cenne wy- 
grane nastąpi z uderzeniem godziuy 7. 


— Prawdziwa nędza. Były urzędnik 
autonomiczny, tknięty paraliżem, od kilku lat 
pozostający wraz z rodziną w rozpaczliwem po- 
łożenin, prosi o pomoc, niczbędną dlań na uła- 
twienie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- Ebinga 
w Wiedniu. 

Łaskawe datki uprasza się nadsyłać do 
administracyi Gazety Lwowskiej. 


— Dla byłego urzędnika autonomiczne- 
go, tkniętego paraliżem, złożyli w administracyi 
Gazety Lwowskiej pp.: Kr. 1z}. S. 1 zl, Z.50 
ct, B. 50 et., K. 50 ct., R. 50 et. Razem 4 zł. 


+ Ś.p. dr. Andrzej Cinciała. W Cie- 
szynie zmarł dnia 14 b. m. zasłużony praco- 
wnik na polu narodowem, najstarszy z przywód- 
ców polskiej ludności na Szląsku. Š. p. dr. 
Andrzej Cinciała urodził się w Kozakowieach 
na Szląsku anstryackim w r. 1825. Nauki gi- 
mnazyalne odbywał w Cieszynie, uniwersyteckie 
w Krakowie. Już w roku 1848 zaczął wyda- 
wać dla ludu polskiego na Szląsku Tygodni: 
Cieszyński, pierwsze czasopismo polskie w tej 
starej dzielnicy Piastowskiej. Następnie pod na- 
uwą rwiagdki Cieszyńskiej wychodziło pod 
redakcyą ś. p. Stalmacha. Od roku 156% byl 
zmarły notarynszem we Frysztacie, a następnie 
od roku 1681 w Cieszynie. — Brał żywy udzial 
w ruchu narodowym na Szląsku, który on za- 
czął budzić z kolegą swoim ś. p. Stalmachem. 
Jako prezes „Czytelni ludowej“ i założyciel i 
długoletni prezes „Domu narodowego w Cieszy- 
nie“ nigdy nie spuszczał z oka potrzeb powie- 
rzonych swemu kierownictwu instytucyj narodo- 
wych. To też trwałe pozostawił zasługi. W chwi- 
lach wolnych od zajęć zawodowych zbierał mate- 
ryały do „Słownika prowincyonalizmów szlą- 
skich“, za które otrzymał nagrodę na kon- 
kursie Lindego w Akademii Umiejętności, tu- 
dzież „Przysłowia, przypowieści i ciekawsze 
zwroty językowe ludu polskiego na Szląsku* 
(wydane w Cieszynie 1885) i „Pieśni ludu 
szląskiego z okolic Cieszyna“ (wydawnictwo ko- 
misyi antropologicznej Akademii Umiejętności w 
Krakowie 1885). 

Dla ludu szląskiego wydał dwa ważne 
dzieła prawniczej treści: „Podręcznik prawniczy“ 
(Cieszyn 1888) i „Podręcznik dla gmin szlą- 
skich“ (Cieszyn 1889). Wreszcie zebrał ś. p. 
Cineciała weale obfity zbiór rozmaitych rzeczy 
szląskich, mianowicie książek odnoszących się do 
historyi tego kraju, rzadkich druków, pism ulo- 
nyciń A e Ti 


Ś. p. Andrzej Cinciała pozostawił wdowę 
z synem i dwiema córkami, z których starsza 
wyszła za dr. Bystronia, profesora II gimna- 
zyum w Krakowie, znanego z licznych prae nau- 
kowych w zakresie językoznawstwa. 


— Termin likwidacyjny masy kon- 
kursowej Czesława Kleszkowskiego odbył 
się dnia 14 b. m. w krakowskim sądzie kra- 
jowym przy udziale komisarza konkursowego i 
adwokata dr. Gunkiewicza. Dotychczas zgłoszo- 
ne pretensye wynoszą 330.000 zł.; między nie- 
mi dział życiowy Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń z tytułu sprzeniewierzenia zgłosił rubli 
86.791 kopiejki 3 i 31.674 zł. 13 et.; z tytu- 
łu zaś pożyczek Qzesława Kieszkowskiego na 
police i pensyę kwotę 9795 zł. %8 et. Pani 
Czesławowa Kieszkowska zgłosiła pretensyc w 
kwocie 10.000 zł. tytułem swego posagu oraz 
domagała się przyznania pewnej kwoty tytulem 
alimentów dla siebie i dzieci. Zgłosiła też swoje 
pretensye pani Micewska z córką, , 


Z pretensyj tych w kwocie 330.000 zł. 
uznał zarządea masy p. adwokat dr. Guńkie- 
wież jedynie łączną sumę 75.245 zł. za likwi- 
dalna, resztę zaś uznał za nielikwidalną zo 
względu na to, że nie została przez wierzycieli 
należycie uzasadnioną i udowodnioną, a częścią 
udziałami galicyjskiej Spółki naftowej „Potok* 
została pokrytą. Z pretensyi Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń uznał zarządca masy za 
likwidalną jedynie sumę 9793 zł. 76 et. z ty- 
tułu udzielonych pożyczek na polieę i zaliczki 
na płacę, zaś sum 86.791 rubli 8 kop. oraz 
81.674 zł. 28 ct., z tytułu sprzeniewierzenia 
zgłoszonych, nie uznał za likwidalne z powodu 


niedostarczenia jakichkolwiek dowodów. Nie uznał 


też za likwidalne pretensyj p. Czesławowej Kie- 
szkowskiej i p. Micewskiej. 

Zarazem zarządca masy przyjął ofertę p. 
Ignacego Plessnara na sprzedaż gruntów masy 
przy ulicy Czystej po 30 zł. za 1 sążeń kwa- 
dratowy, co dla masy po strąceniu długów hi- 
potecznych przyniesie około 81.000 zł. Z rucho- 
mości, sprzedanych w drodze lieytacyi, wpłynęło 
około 2700 zł. Pozostaje do zrealizowania u- 
dział Czesława Kieszkowskiego w przedsiębior- 
stwie „Berezyny“, który dopiero w drodze są- 
dowej ustałony być musi, dalej kaucya 5700 
zł z tytułu budowy kolei Krasne-Skwarzawa, 
oraz reszta należytości za wykonaną budowę, W 
drodze sądowej dopiero wykazać się mająca część 
i/, z Żpre. brutto na terenie naftowym w Po- 
toku i realizacya papierów wartościowych , SZĘ- 
ścią pozastawianych, częścią znajdujących się w 
depozycie sądu karnego. Wogóle stan czynny 
wynosić może 40 do 50 tysięcy zł. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Adolf Aleksandrowicz, majster szewski, 
były radny m. Lwowa, przeżywszy lat 60. | 

W Cieszynie, Józef Ostrowski, nauczyciel 
polskiego gimnazyum. i 

Florentyn Długoszowski, wł. dóbr Lipnica 


wielka, Bukowiec i Zawadki, przeżywszy lat 75. 


— Z karnawału krakowskiego. Czas 


pisze: Bal sobotni u pp. delegatostwa Laskow- 
skich, zgromadził w salonach Spiskiego pałacu 
niemal „cały Kraków". Widzieliśmy tam księcia 
Biskupa krakowskiego i członków kapituły ka- 


tedralnej, przedstawicieli najwyższych władz są- 
dowych, wojskowych i administracyjnych, grono 
profesorów Uniwersytetu, czlonków Akademii, 
prezydenta Friedleina i wielu radców miejskich, 


grono adwokatów i lekarzy, dyrektorów szkół i 
różnych instytucyj, obywatelstwo miejskie i ba- 


wiący się świat tegorocznego karnawału krakow- 
skiego. Ogółem było obecnych przeszło 300 osób. 
Około godz. 10 młodzież rozpoczęła tańce, pro- 
wadzone przez p. Ludwika Żeleńskiego, którego 
trudy w przyległych salonach podzieliło kilku 
jeszcze towarzyszów. W ostatnim pokoju zasta- 
wione były suto bufety z zimnemi potrawami, 
oraz różnymi przysmakami. Ochocza zabawa prze- 
ciągnęła się długo i dopiero kolo 5 rano zaczęli 
goście opuszczać salony, unosząc miłe wspomnie- 
nie niestrudzonej gościnności pana delegata i 
pełnej wdzięku uprzejmości jego małżonki. 

W niedzielę odbył się bal w pałacu pod 
Baranami. 


— Zamach na pociąg. W nocy d. 7 
b.m. na kolei terespolskiej niewiadomi złoczyńcy 
położyli na szynach kłody drzewa, widocznie 
celem wykolejenia pociągu. Maszynista pociągu 
zauważył dość wcześnie przeszkodę i pociąg w 
porę zatrzymał. Równocześnie zarządzono środki, 
celem wstrzymania pociągu towarowo-osobowego, 
jadącego z Warszawy. Służba pociągowa tor oczy- 
ściła, poczem oba pociągi wyruszyły w dalszą 
drogę. Sledztwo w toku. 


— Zbrodnia w Krowodrzy. Dzienniki 
krakowskie donoszą: W nocy z 2 na 8 sierpnia 
r. z. zamordowano w Krowodrzy pod Krakowem 
86-letniego starca, Kazimierza Szostaka i zrabo- 
wano znaczną kwotę pieniężną, jak wówczas 
przypuszczano, około 1500 zł. Szostak zmarł w 
kilka godzin po wypadku, a przed śmiercią ze- 
znał, iż napadło go i mordowalo dwóch zupełnie 
mu nieznanych ludzi. Początkowe śledztwo nie 
wydało żadnych rezultatów. Dnia 25 paździer- 
nika r. z. skierowano baczną uwagę na jednego 
z robotników kolejowych, lecz mimo najstaran- 
niejszych poszukiwań nie można było odnaleść 
miejsca jego pobytu, stwierdzono jednak, że ro- 
botnik żył w przyjazni z niejakim Tomaszem 
Hacusiem, brukarzem, zamieszkałym w Czerwo- 
nym Prądniku. Hacuś mieszkał wraz z żona u 
krewnego. Kuzynkowie pokłócili się któregoś dnia 
i zaczęli sobie wyrzucać ukryte grzeszki i gro- 
zié nawzajem kryminałem. Hacuś wymawiał kre- 
wnemu „poczynienie* jednej kobiety, na co ten 
odrzekł: „Wielka rzecz! Za to dostanę jeden rok, 
a ciebie wsadzą na 20 lat!* Wspomniał nadto 
o puszczeniu przez Hucusia w obieg skrwawio- 
nej setki. Ponieważ całe „zacne“ grono otoczone 
było ścisłą opieką pólicyi, wieść o tej pogawędce 
doszła, gdzie potrzeba i we wtorek 8 b. m. od- 
byto w ich mieszkaniu rewizyę. Znaleziono w 
posiadaniu Hacusia znaczną ilość dziesiątek i o- 
boje małżonków aresztowano. Hacuś stanowczo 
wypierał się winy, gdy mu jednak dowiedziono, 
że: w krytycznej nocy nie był w domu obeeny, 
przed czasem spełnienia zbrodni żył w nędzy, a 
wkrótce potem kupił grunt, za który zapłacił 
przeszło 1500 zł., dalej żył lekkomyślnie i wy- 
dawał dużo pieniędzy, a w końcu, że rzeczywi- 
ście krewniakowi swemu dał banknot storeńsko- 
wy splamiony krwią, wówczas uległ faktom i we 
czwartek przyznał się do winy. Twierdzi jednak, 
że on tylko rabował pieniądze, morderstwa zaś 
na osobie Szostaka dopuścił się jego towarzysz. 
Towarzyszem tym jest właśnie ów robotnik ko- 
lejowy, którego już od października władze po- 
licyjne poszukują, 

Wykrycie sprawców tej strasznej zbrodni, 
obok zadowolenia, że morderey poniosą zasłu- 
żoną karę, uwolniło mieszkańców Krowodrzy od 
trapiących ich od owego czasu niepokoju i oba- 
wy powtórzenia się podobnych wypadków. 

— Influenza szerzy się w Rzymie cd 


kilku dni w sposób przerażający. Lekarze podają 
liczbę chorych na 63.000. | 


— Artyści Polacy na obiedzie u 
cesarza Wilhelma. Dnia 11 b. m. zaprosił 
cesarz Wilhelm na obiad pp. dyrektora Fałata 
i Wojciecha Kossaka. Przy stole była także 
obecną cesarzowa. Obiad odbył się w najściślej- 
szem kółku. Głównym tematem rozmowy podczas 
obiadu była sztuka; cesarz pokazywał swoim go- 
ściom przepyszne komnaty, należące do prywa- 
tnych apartamentów cesarskich, t. zw. „polnische 
Kammern“, ponieważ przeznaczone były dla kró- 
lów polskich podczas ich pobytu w Berlinie. 
Późno w noc, żegnając naszych artystów, uprze- 
dził cesarz Kossaka, że w tych dniach odwiedzi 
go znowu w pracowni, zaś Fałatowi zapowiedział 
zwiedzenie nazajutrz jego wystawy w salonie 
artystycznym Schuliego. 


Z ROA ROMY „JOKE PRACO A 


Notatki literacko-artystyczns. 


ROP OE 


(n) „Livia Quintilla“, opera Zygmunta 
Noskowskiego, ukazała się na naszej scenie wczo- 
raj poraz pierwszy. Dzieło znakomitego muzyka 
polskiego, obraca się około treści dramatycznej, 
zaczerpniętej z utworu Rzętkowskiego, a opraco- 
wanej na libretto przez L. Germana. Akcya roz- 
grywa się w Rzymie, między młodą i piękną 
patrycyuszką Livią, a pretorem Prokulem, który 
pragnąc się zemścić na niej za to, że pokochała 
nie jego, lecz niewolnika swego Lykona, wyja- 
wia przed nią tajemnicę jej pochodzenia i pod 
groźbą, iż ją światu ogłosi, zmusza Livię nie 
tylko do oddania mu ręki, ale i do przyrzecze- 
nia, że sama zgładzi Lykona. Przenosząc jednak 
własną śmierć nad hańbę i nad czyn zbrodniczy 
dokonany na ukochanym przez siebie ezłowie- 
ku — Livia sama zażywa truciznę, przezna- 
czoną dla Lykona. Ten znowu na widok umie- 
rającej kochanki, również pozbawia się życia. 
Prokul więc zamiast przygotowanych godów i 
oczekiwanego upojenia, widzi przed sobą dwa 
trupy... Na tem kończy się opera, której trzy 
odsłony pełne są efektów, poruszających się usta- 
wieznie pomiędzy miłośnemi wyznaniami kochan- 
ków: Livii i Lykona, a jaskrawymi wybuchami 
żądz i złości Prokula. W całej tej akcyi bierze 
udział jeszcze Silwa, niewolnik również pałający 
nienawiścią, z powodu, że Livia go kiedyś uka- 
rać rozkazała. Jak więc widzimy, opera zbliża 
się swoją treścią do dzieł szkoły nowo-włoskiej, 
w których główną podnietą akcyi jest — zemsta. 
Żanim podamy szezegółową ocenę „Livii Quin- 
tilli“, zapisujemy, że dzieło to wystawione nader 
starannie, znalazło należne uznanie u ogółu słu- 
chaczy. Jedni nadzwyczaj chwalą świetne orkie- 
stralne efekta, drugim znowu podobają się wo- 
kalne numery, jak spiew Lykona, arya Livii, lub 
piękne i oryginalne chóry mieszane. Nader efe- 
ktowny jest akt III, rozpoczynający się prześli- 
ceznem intermezzem. 

Wykonanie spoczywające w artystycznych 
rękach pań Arklowej i Bohussównej, oraz PP.: 
Florjańskiego, Górskiego i Jeromina było dosko- 
nale. Chóry i orkiestra spełniły bardzo trudne 
swe zadanie — wybornie. Dyrekcya nie zanie- 
dbała niczego, coby pod względem zewnętrznym 
mogło podnieść poważny utwor Noskowskiego. 
Wystawa była bez przesady mówiąc — wspa- 
niała. Wezorajsze przedstawienie przygotowane 
poprzednio przez p. Słomkowskiego, następnie 
opracowane na próbach przez kompozytora i przez 
niego dyrygowane, przyjęła publiczność gorąco, 
darząc autora oklaskami, wywoływaniami i wień- 
cami. Naliczyliśmy ich wielką ilość, Z Krakowa 
przywiózł srebrny wieniec od Tow. muzycznego 
prof Domaniewski, z Warszawy pp. Starczew- 
ski i Kenopasek, uczniowie Noskowskiego; z miej- 
scowych zauważyliśmy następujące: od „Koła 
literackiego“, od profesorów konserwatoryum, od 
dyrekcyi teatru, od artystów-wykonawców „Livii“, 
od młodzieży akademickiej i wieje innych. 

Pieśń Lykona i intermezzo musiano po- 
wtarzać. 


P. Mira Heller, dziś stała mieszkanka: 


stolicy nad Newa, w obecnym sezonie zimowym 
dała się słyszeć publiczności petersburskiej na 
szeregu wielkich koncertów dobroczynnych. Leżą 
przed nami wycinki z dzienników vossyjskich, 
które jednomyślnie stwierdzają, że nasza roda- 
czka była główną ozdobą wieczorów koncerto- 
wych. Wykwintny krytyk Journal de St. Pe- 
tersbourg, przypominając pierwszą gościnę pani 
Heller na scenie opery Marrjskiej w roku 1894 
pisze: „dziś głos artystki stał się jeszcze pię- 
kniejszym*, skąpe na pochwały dla obcych No- 
woje Wremia zaznacza, że „głos polskiej spie- 
waczki znajduje się teraz w pełni rozkwitu" i 
wyrażą żal, iż artystka nie występuje na scenie; 
organ księcia Uchtomskiego Pet. Wiedom. stale 
konstatuje, po każdym występie, iż „p. Heller 
całkowicie podbiła sobie publiczność petersbur- 
ską Itd. iQ 

U ile nam wiadomo, pani Heller wcale 
nie myśli seeny porzucać, na razie jednak za- 
mierza spopularyzować swój bogaty program kon- 
certowy, nad którym pracowała przez rok cały 
w Paryżu z Marchese: Program ten, to podobno 
także swojego rodzaju arcydzieło artystyczne. — 
Prasa petersburska zapowiada właśnie tournée 
koncertową po Rossyi pani Heller z udziałem 
znakomitego wiolonczelisty polskiego w Peters- 
burgu, profesora Aleksandra  Wierzbiłowicza. 
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Oprócz miast rossyjskich koncertanci wystąpią | mie była z Galieyi 424, z Bukowiny g 


w Wilnie, Kijowie i Warszawie. 


Teatr letni w Krakowie otworzy w r. b. 
swoje podwoje na przyjęcie trupy operetkowej 
p. Mareckiego, bawiącej obecnie w Piotrkowie. 
Umowa między stronami została podpisaną 26 
stycznia. 

Irena Abendroti przyjeżdża w tych 
dniach do Lwowa. Sympatyczna artystka opery 
wiedeńskiej z godną uznania uprzejmością przy- 
jęła zaproszenie komitetu dobroczynnego (Tow. 
„Dzieciątka Jezus“ i Pp. Ekonomek) i korzy- 
stając z urlopu zaspiewa nam w koncercie, speł- 
niając równocześnie piękny akt ofiarności. Czy 
dyrekcya teatru nie mogłaby skorzystać z tego? 


W redakcyi Tygodnika Ilustrowanego 
zaszły w ostatnich paru tygodniach poważne 
zmiany. Ustąpił z redakcyi długoletni jej filar, 
znany powieściopisarz, pan M. Gawalewiez; 
zasiadł natomiast przy biurku redaktora p. Ignacy 
Matuszewski, wybitny publicysta i estetyk, autor 
kilku prac, które zwróciły na siebie powszechną 
uwagę. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we środę po raz czwarty „Szwaczki*, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 

We czwartek po raz drugi „Livia Quin- 
tilla“ opera w 8 aktach według dramatu Sta- 
nisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława  Florjańskiego, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina. Nowe 
kostyumy i nowe dekoracye podług oryginał- 
nych wzorów. 

W piątek po raz trzeci „Na miejskim 
bruku“ sztuka w 5 aktach E. Grabowieckiego. 

W sobotę (ostatnia w tym sezonie) Redu- 
ta artystyczna, Bal maskowy i Loterya fan- 
towa. 

W nauce: „Trębacz z Sekingen* opera 
w 8 aktach z prologiem przez Wiktora E. Nes- 
slera*, „Eugeniusz Onegin“ opera w 8 aktach 
podług slów Puszkina, muzyka Piotra Czajkow- 
skiego. 


POK Kani EIA A OK ECA ZA 1 AN I EKO ZZA O 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przemysł naftowy. W biurze cen- 
tralnem dla sprzedaży galicyjskiej ropy nafto- 
wej odbyło się w tych dniach zgromadzenie 
pracujących w przemyśle naftowym. Przewo- 
dniczył p. Wachal. 

W zebraniu uczestniczyło około 50 osób, 
inżynierów tudzież urzędników administra- 
cyjnych zajętych w tutejszym przemyśle 
naftowym. Po dłuższej dyskusyi, uchwalono 
w zasadzie zawiązanie „Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy pracujących w przemyśle 
naftowym* z siedzibą we Lwowie. 

W sprawie przygotowawczej organizacyi 
powzięto następującą uchwałę: „Wybrana na 
walnem zgromadzeniu we Lwowie dnia 18 
stycznia b. r. komisya dla zbadania możli- 
wej formy zabezpieczenia członków powsta- 
łego Towarzystwa wzajemnej pomocy i roz- 
szerzenia statutów w tym duchu na zasadzie 
opinii odbytych zebrań powiatowych, winna 
do 80 dni zebrać się pod przewodnictwem 
p. Wachala w miejsen przez tegoż oznaczo- 
nem. Po odbytym zjeździe i powzięciu uchwał 
ostatecznych winna komisya do 2 miesięcy 
zwołać dziesiąte zgromadzenie wszystkich 
członków Towarzystwa, celem ukonstytuowa- 
nia wydziału centralnego, tudzież wydziałów 
sekcyjnych, oraz ewentualnej zmiany statu- 
tów w duchu powziętych uchwał*- 


Targ zbażawy, 


Lwów, 16go lutego. Pszenica 1045 do 
10:75, żyto 7:50 do 7:80, owies 6:80 do 7*—, 
jęczmień 6'-- do 6:50, rzepak 11:20 do 
12:—, groch 6:75 do 8:—, wyka 5.60 do 
580, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:75 do 6:10, hreczka 7:50 do 
180, konieczyna czerwona galicyjska 382— 


do 48—, biała —— do ——, tymotka 
16:— do 22?—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —— do —*—, nowa 580 do 
5:50, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 
—— do ——, na termin — — do — —, 
waranty —— do — —, 


Wiedeń, 14 lutego. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 


Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
irogatego na rzeź ogółem 4180 sztuk; w tej su- 


sztuk. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównaniu ze * 
godniowemi o 1 zł. 

Z eałego spędu pozostało niesprzedanyć 
36 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprze 
dano: 180 sztuk po 27 do 32 zł., 212 sztwb 
po 38 do 36 zł, 17 sztuk po 37 do 38 «b 
— sztuk po — do — zł. za centnar më 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczotć 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 d 
32 zł; krowy podtuczone po 25 do 32 dł 
bydło chude dla masarzy po 17 do ż4 2 
lakże za centnar metryczny żywej wagi. 


p z 


Sejm 


Lwów, 16 lutego. 
(26 posiedzenie, 3 sesyi, VII peryodu). 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisla" 
hr. Badeni otwiera o godzinie 10 minut 
85 przed południem posiedzenie. 

Obecnych 92 posłów. 

Sekretarz poseł Urbański ot 
czytuje spis petycyj wniesionych, które prze 
kazano Wydziałowi krajowemu i komisyoii 
do załatwienia. 

Ogółem wpłynęło dotąd 1449 petycji: 

P. Komisarz rządowy radca Dworu Wło 
dzimierz hr. Łoś odpowiada na następują 
ce interpelacye : 

I. Na interpelacyę wniesioną na posie 
dzeniu wys. Sejmu z 5 lutego b.r. przez po- 
słów hr. Wodzickiego i towarzyszy, w spra 
wie budowy osobnego gmachu dla Studyum 
rolniczego przy Uniwersytecie w Krakowie 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że sprawa ti 
również jak i rezolucya przez wys. Sejm W 
przeszłym roku w tej sprawie powzięta, prze: 
dłożone zostały wys. Ministerstwu wyznań ! 
oświecenia, które reskryptem z dnia 10 mať- 
ca 1897 1. 19027/97%, oznajmiło, że kwestyń 
budowy osobnego gmachu dla Studyum rol- 
niczego i nabycia gruntu pod ten gmach 
wtedy dopiero będzie mogła być wziętą po 
rozwagę, gdy będzie dokładnie wiadomen 
czy i jakie instytuty Studyum rolniczego 
znajdą pomieszczenie w lokalnościach, zaj” 
mowanych obecnie przez Szkołę przemysło* 
wą, które będą opróżnione po wybudowa.iu 
gmachu dla tej szkoły. 

W tym kierunku zarządziło Minister: 
stwo dalsze badania i zarazem poleciło zba- 
dać także wysokość kosztów ewentualnej bu- 
dowy osobnego gmachu dla Studyum rolne 
czego; a ze względu, że budowa ta jest ŻY: 
czeniem głównie interesowanych kół rolni 
czych, stwierdzić w formie obowiązującej, W 
jakich rozmiarach czynniki lokalne gotowebj 
były przyczynić się materyalnie do akeyi bu 
downiczej. 

W myśl wskazówek powyższych pole 
cono panu staroście w Krakowie, aby w po 
rozumieniu z senatem akademickim zbadał 
czy i które lokale, obecnie zajęte przez Szko* 
łę przemysłową po przeniesieniu tej szkoły 
do wybudować się mającego osobnego bu: 
dynku mogłyby być użyte dla Studyum rol 
niczego — tudzież czy i jakie adaptacye % 
tego powodu byłyby potrzebne. 

Dalej poleeono staroście zażądać od se 
natu akademickiego dokładnego programi 
ubikacyi przygotowanego dla Studyum rol- 
niczego, na podstawie tego programu zarzą” 
dzić opracowanie szkiców linearnych budyn 


ku i kosztorysu przybliżonego, wejść w po 


rozumienie z Towarzystwem rolniczem wzglę 
dem przyczynienia się do kosztów budowy: 
wreszcie uzyskać od gminy miasta Krakowa 
przedłożenie oferty na kupno gruntu poza 
termin, na dzień 1 marca 1897 pierwotnie 
oznaczony. 

Równolegle z tą akcyą toczy się spra- 
wa dogodniejszego umieszczenia wszystkie! 
instytutów Uniwersytetu krakowskiego, kto- 
re dotychczas nie mają nowych odpowiednio 
do potrzeb zbudowanych gmachów. 

Jest ona ze sprawą Stułyum rolnicze- 
go w ścisłym związku o tyle, że po ukoi- 
czeniu budowli dla gimnazyum św. Anny W 
roku 1898. dla kliniki okulistycznej w roku 
1898 i kliniki medycznej prawdopodobnie W 
roku 1899 będą także jeszcze do dyspozycj! 
obszerne lokalności w starych, całkiem do- 
brych budynkach, z których zwłaszcza bu- 
dynki pokliniczne przy ulicy Kopernika, jako 
posiadające obszerny ogród, mogłyby się na 
dawać — oczywiście po dokonaniu potrze- 
bnych rekonstrukeyi — na umieszczenie Stu- 
dyum rolniczego, w którym to razie nie po” 
trzebaby zwracać uwagi na budynek szkoły 
przemysłowej. 

Dla tego Pan Minister wyznań i 0 
świecenia polecił reskryptem z dnia 14 
września 1897 roku |. 20.888 wypraco- 
wać ogólny program rozmieszczenia zakła- 
dów Uniwersytetu krakowskiego po ukon- 
czeniu nowych budowli, które już są pozwo- 


lone i są w toku lub w bliskiej przyszłości 
są projektowane. Z tego programu, którym 
się okeenie* zajmuje. senat akademicki Uni- 
wersytetu krakowskiego w porozumieniu 7 p. 
starostą tamtejszym, okaże się dopiero na 
pewne, czy i o ile zachodzi istotna potrzeba 
zakupna gruntów pod budowę gmachów Stu- 
dyum rolniczego i wystawienia na nim no- 
wych budynków. 

Sprawa zależy więc dziś przedewszyst- 
kiem od dokładnego jak najrychlejszego prze- 
dłożenia wniosków przez senat akademieki 
Uniwersytetu krakowskiego, a skoro wnio- 
ski te nadejdą, e. k. Namiestnietwo nie omie- 
szka zbadać ich i przedstawić e. k. Mini- 
sterstwu ten sposób rozwiązania sprawy, 
który w danych warunkach okaże się najry- 
chlej i najlepiej prowadzącym do celu. 

II. Na interpelacyę wniesioną na po- 
siedzeniu wys. Sejmu z 28 stycznia b. r. 
przez posłów p. Potoezka i tow. w sprawie 
odstąpienia gminie Chełmiec polski wikli- 
ny na odnodze rzeki Dunajca, mam zaszczyt 
odpowiedzieć eo następuje: 

Stara odnoga Dunajca, o której mowa, 
a na której wybudowano zamknięcia V. i 
IX., w czasie budowy tychże nie była ży- 
wem ramieniem Dunajca, lecz powstała ze 
starego koryta i była oddzieloną od teraźniej- 
szego koryta znacznem szutrowiskiem, przez 
które woda tylko przy wysokim stanie weho- 
dziła do tej odnogi i teraźniejszego koryta. 

Odnoga ta ciągnie się na znaczną dłu- 
gość. Powołane zamknięcia wybudowano ce- 
lem zapobieżenia wdarcia się rzeki w tę od- 
nogę, co podczas wysokich wód mogłoby się 
zdarzyć tem więcej, że teraźniejsze koryto 
zwężone zostało łamami VI, VII i VIII co 
wywołać musiało podczas wyższego stanu wo- 
dy spiętrzenie i wchodzenie znaczniejszej 
ilości wody w starą odnogę przez szutro- 
wisko. 

Roboty wykonano wspólnie tylko z fun- 
duszem krajowym, gdyż gmina od udziału 
usunęła się. 

Udnoga ta wprawdzie zamulała się lecz 
powoli, właśnie z powodu że znacznem już 
szutrowiskiem od teraźniejszego koryta od- 
dzieloną została, woda więc do niej rzadko 
wchodziła i mało szutru mogła nanosić. 

Zamknięcia rzeczywiście częstym uszko- 
dzeniom ulegały i często woda skrzynie ob- 
chodziła, tak, że wązkie koryto obecnie w 
pobliżu zamknięć rozszerzone zostało. 

Do tej starej odnogi z tytułu wykona- 
nia zamknięć, fundusz budowli wodnych pre- 
tensyi sobie nie rości i zasadzenie wikliną 
niskich miejsc wzdłuż tej odnogi nastąpiło 
w myśl przepisów policyi rzecznej z roku 
1842 tylko z tego powodu, że gmina Cheł- 
miec pomimo bardzo licznych wezwań i na- 
kazów sama nie chce zasadzać rozległych, 
w jej posiadaniu będących szutrowisk i od- 
sypisk, przez eo ustalenie koryta Dunajca 
natrafia na wielkie trudności. 


Zajęte i zasadzone na rzecz funduszu 
budowli wodnych przestrzenie możnaby gmi- 
nie odstąpić za zwrotem poniesionych ko- 
sztów, które c. k. starostwo Nowy Sącz wy- 
każe, przyczem jednak zawarowane by być 
musiało utrzymanie kultur wiklowych. 

O tem zostanie gmina Chełmiec przez 
Namiestnietwo zawiadomiona. 


. Il. Na interpelacyę wniesioną na po- 
Siedzeniu Wys. Sejmu 27 stycznia h. r. 
przez posłów p. Wachnianina i towarzyszy 
w sprawie napisów ruskich na budynkach 
sądowych i wewnątrz tych budynków, oraz 
na budynkach władz skarbowych — i na 
interpelacyę wniesiona na posiedzeniu Wys. 
Sejmu z 30 grudnia 1897 przez posłów ks. 
Niebyłowca i towarzyszy w sprawie takich 
napisów na budynku urzędu podatkowego 
w Rożniatowie, mam zaszczyt odpowiedzieć 
to następuje: 
Co do budynków sądowych, zarządziło 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego we 
wowie już w skutek życzenia objawlonego 
przez reprezentantów ruskiej narodowości w 
roku 1895, na podstawie upoważnienia Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, reskryptem z 
ania 15 listopada 1895 l. 10.088 uzupełnie- 
Die godeł na budynkach sądowych i tablic 
oryentacyjnych przez dodanie napisów w ję- 
Zyku ruskim. Korektura godeł w tym kie- 
runku została po największej części wyko- 
nana we Lwowie, przez Prezydyum sądu 
krajowego wyższego, któremu sądy godła do 
Przemalowania nadsyłały. 
. Jedynie na kilku godłach przedstawia- 
cych się w formie dwugłowego orła mniej- 
m rozmiarów, okazało się umieszczenie 
ER dwu językach na razie niemożliwe. 
Tym samym reskryptem poleciło Pre- 
pum sądu krajowego SEA wszystkim 
i naj dyom sądów kolegialnych I. Instancyi 
Ak aczelnictwom sądów powiatowych Galicyi 
mep niej zaopatrzenie tablic oryentacyj- 
<a wewnątrz budynków sądowych także 
napisy ruskie, a to o ile ta zmiana bez 
osztów wykonaną być mogła, zaraz 
przeciwnych wypadkae 
ści odnawiania tablic. 
Oczywiście dotyczą tę zarządzeni Ź 
sporządzenia nowych tablic oo 


w 
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spowodowanych przepisami nowej procedury 
cywilnej i nowej instrukcyi sądowej. Reskry- 
ptem z 11 listopada 1897 1. 16142 poleciło 
też Prezydyum sądu krajowego wyższego po- 
wołanym Prezydyom i naczelnictwom sądów 
by zarządziły ogłoszenie godzin czynności 
jak i ewentualnego ograniczenia tych godzin 
na tablicach wewnątrz budynków sądowych 
w języku polskim i ruskim. 

O ile zarządzenia zostały w zupełności 
wykonane w sądach obwodu stanisławow- 
skiego, o których w interpelacyi mowa, Pre- 
zydyum wyższego sądu krajowego zażądało 
sprawozdania od sądu obwodowego w Stani- 
sławowie. 

Z przedłożonego sprawozdania tegoż 
sądu wynika, że istotnie umieszczono na bu- 
dynku sądu obwodowego w Stanisławowie 
dwa godła z napisami tylko w języku pol- 
skim, a to z konieczności technicznej, po- 
nieważ wstążki napisowe na jednem godle 
były tak małe i wąskie, że czytelne umie- 
szezenie całego napisu w dwóch językach 
było niemożebnem. Godło na sądzie powia- 
towym w Stanisławowie obejmuje jednak 
także i napis ruski, gdyż umieszczenie tego 
napisu było technicznie możliwe. 

Prezydyum wyższego sądu krajowego 
we Lwowie poleciło już sądowi obwodowemu 
w Stanisławowie, aby godło umieszezone na 
budynkach sądu obwodowego dla spraw cy- 
wilnych i karnych przysłano do Prezydyum 
sądu krajowego wyższego eelem ich przema- 
lowania względnie przerobienia w ten spo- 
sób, by języki polski i ruski zostały w nich 
uwzględnione. 

Dalej wynika ze sprawozdania Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Stanisławowie, 
że dla niektórych sądów powiatowych obwo- 
du stanisławowskiego zamówiono napisy, 0- 
głoszenia i t. p. jedynie w języku polskim. 
Stało się to bez wiedzy Prezydenta sądu 
obwodowego 1 bez współudziału instruktora 
radcy Lechiekiego, za pośrednictwem pod- 
rzędnego urzędnika sądowego, do którego 
odnośni naczelnicy sądów powiatowych pry- 
watnie się udali. 

I w tym względzie Prezydyum wyższe- 
go sądu krajowego wydało polecenie, aby 
zarządzenia zawarte w reskryptach Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego z 15 listo- 
pada 1895 1. 10.083 i z 11 listopada 1897 
1. 16.142 były stanowczo w najkrótszym cza- 
sie wykonane. 


Również i co do budynków władz skar- 
bowych, Prezydyum ce. k. krajowej Dyrekcji 
Skarku już przed wniesieniem tych interpe- 
lacyi wydało zarządzenie, aby na lokalno- 
ściach zajętych przez władze i urzędy skar- 
bowe we wschodniej części kraju umieszezo- 
no napisy w obydwóch językach krajowych. 
W tych wypadkach, gdzie tego rozporządze- 
nia nie wykonano, Prezydyum e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi Skarbu zarządzi w najbliższej 
przyszłości eo należy. 

IV. Na interpelacyę wniesioną na po- 
siedzeniu wys. Sejmu z 12 stycznia b. r. 
przez posłów Nowakowskiego i tow. w spra- 
wie wyborów do Rady gminnej w Poździa- 
czu mam zaszczyt odpowiedzieć eo nastę- 
puje: 

W Poździaczu powiatu przemyskiego 
odbyły się wybory do Rady gminnej dnia 
22 marca 1897. 

Przeciw tym wyborom wnieśli Iwan 
Huk i towarzysze dnia 31 marca 1897 pro- 
test wprost do; c. k. starostwa, które re- 
skryptem z dnia 1 kwietnia 1897 1. 12.612 
przesłało go zwierzchności gminnej w Poź- 
dziaezu do sprawozdania. 

Więc zależnie od tego protestu unie- 
ważniło e. k. starostwo orzeczeniem z dnia 
5 kwietnia 1897 1. 18.280 na zasadzie $. 30 
ord. wyb. gm. z urzędu wybór Wasyla Ry- 
waka na radnego. 

Otrzymawszy zażądane sprawozdanie 
zwierzchności gminnej eo do rzeczonego pro- 
testu przedłożył go e. k. starosta relacyą z 
dnia 18 lipca 1897 1. 15.184 wraz z rekur- 
sem Wasyla Rywaka przeciw powyższemu 
orzeczeniu do decyzyi e. k. Namiestnietwu. 

C. k. Namiestnictwo sprawdziwszy 
przedłożone akta wyborcze, orzeczeniem z 
dnia 19 lipca 1897 1. 62.766 nie weszło 
w ocenę protestu Iwana Huka, ponieważ 
wniesiony został z pominięciem przepisane- 
go w §. 31 ord. wyb. gm. toku instancyi i 
doręczony naczelnikowi gminy dopiero dnia 
8 kwietnia 1897, zatem po upływie terminu 
ustawowego. Nie widząc również powodu do 
unieważnienia kwestyonowanych aktów z u- 
rzędu poleciło e. k. Namiestnictwo e. k. sta- 
roście, by zarządził dalsze postępowanie (wy- 
bór zwierzchności gm.) po myśli $. 31 ord. 
wyb. gm. 

Sprawę zaś rekursu Wasyla Rywaka 
przeciw unieważnieniu jego wyboru zwró- 
ciło równocześnie c. k. Namiestnietwo e. k. 
staroście celem potrzebnego uzupełnienia. 

Na podstawie powyższej decyzyi €. k. 
Namiestnietwa polecił e. k. starosta rozpo- 
rządzeniem z 5 września 1897 1. 29.808 
zwierzchności gminnej w Poździaczu. aby 
poczyniła natychmiast potrzebne zarządzenia 
po myśli $. 31 ord. wyb. gm. eelem ukon- 


stytuowania nowej Rady gminnej, która się 
też dnia 13 listopada 1897 istotnie ukon- 
stytuowała wybierając Adama Fedaka naczel- 
nikiem gminy, jego zastępcą Oleksę Kowa- 
lika a Iwana Huka assesorem. 

Przeciw tym wyborom członków zwierzch- 
ności gminnej wnieśli Wasyl Rywak i inni 
członkowie Rady w dniu 20 listopada 1897 
protest do e. k. starostwa, wskutek czego 
wprowadzenie w urzędowanie nowo obranej 
Rady względnie zwierzchności gminnej mu- 
siało być wstrzymane aż do prawomocnego 
rozstrzygnięcia tego protestu. 

Dochodzenia, potrzebne dla ocenienia 
zarzutów, podniesionych w rzeczonym prote- 
ście, są w toku, a że dotychczas przeprowa- 
dzone być nie mogły, to wina tej zwłoki 
spada wyłącznie na członków nowej Rady, 
którzy na wyznaczonym w tym celu termi- 
nie w c. k. starostwie się nie stawili wsku- 
tek czego musiał być wyznaczony nowy ter- 
min na dzień 15 lutego 1898. 

O rzekomych nieporządkach w zarzą- 
dzie gminnym w Poździaczu, o których mowa 
w interpelacyi, nie otrzymała Władza poli- 
tyczna dotychczas żadnego doniesienia. 

Z porządku dziennego nastąpiło pier- 
wsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie gwarancyi kraju dla po- 
życzki 1,800.000 zł. zaciągnąć się mającej 
przez gminę miasta Krakowa na urządzenie 
wodociągów. Sprawozdawca p. Wereszczyński. 

Przedmiot ten przekazano komisyi do 
załatwienia. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie Wy- 
działu kraj. jako komisyi sejmowej w przed- 
miorie zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Przemyślanach na zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 56.000 zł. Sprawozdawca p. We- 
reszezyński. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo- 
wego uchwalono ustawę, zezwalającą na za- 
ciągnięcie pożyczki. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Winniczuka o sprostowanie 
pomyłek w księgach gruntowych mniejszej 
posiadłości. 

Wnioskodawca domaga się w swym 
wniosku wezwania Rządu, by dodatkowo za- 
rządził ponowne przeprowadzenie i sprosto- 
wanie pomyłek w księgach tabularnych grun- 
towych z mniejszej posiadłości, i to w jak 
najkrótszym czasie, by lud wiejski nie był 
narażony na niepotrzebne wydatki proceso- 
we i stratę czasu. 

Wniosek przekazano Wydziałowi kraj. 
do załatwienia. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej w sprawie udzielenia Radzie po- 
wiatowej w Cieszanowie pozwolenia na za- 
ciągnięcie pożyczki w kwocie 40.000 zł. Spra- 
wozdawca p. Sozański. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono ustawę zezwalającą na zaciągnięcie po- 
życzki. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi administracyjnej w przedmiocie zezwo- 
lenia Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 100.000 
zł. Sprawozd. p. Górski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono ustawę, zezwalającą na zaciągnięcie po- 
życzki. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o petycyi p. An- 
toniny Horodyńskiej o subwencyę na pro- 
dukcyę nasion do użytku na gruntach tor- 
fowych. Sprawozd. p. Czecz. 

Komisya wnosi: 

Sejm przyznaje na przeciąg lat pięciu, 
począwszy od r. 1898 do 1908 pani Anto- 
ninie Horodyńskiej po 500 zł. rocznie na pro- 
dukcyę nasion traw do użycia na gruntach 
torfowych i pierwszą ratę w kwocie 500 zł. 
wstawia do rubr. XV. budżetu krajowego na 
r. 1898. Uchwalono. 

Z porządku nastąpił dalszy ciąg roz- 
praw nad sprawozdaniem komisyi budżeto- 
wej o preliminarzu funduszu krajowego na 
r. 1898. Generalny sprawozd. p. Piniński. 

P. Górski zwrea się do p. Bernadzi- 
kowskiego, oświadczając, iż mówił on wpra- 
wdzie o poszanowaniu kapłańskiego stanu, 
ale równocześnie mówił także o różnych rze- 
komo ujemnych stronach tego stanu. Mowcy 
nie zdaje się, aby takie postępowanie miało zna- 
czenie czci dla stanu duchownego. Mowea 
podnosi następnie, że łatwiej zrozumielibyś- 
my się wszyscy bez różniey stanu, gdyby 
nie luksemburscy komiwojażerowie. 

Wspominając następnie o wyborach. 
przypomina mowca stronnietwu ludowemu. 
jak agitowało ono przy wyborachzdo rad po- 
wiatowych, — czy stronnictwo konserwaty 
wne zajmowało się taką agitacyą ? 

Mowca przechodzi następnie do wnio- 
sków, stawianych przez stronnictwo ludowe, 
które pociągają za sobą ofiary pienięźne. 
Zwalczanie takich wniosków jest z pewno- 
ścią rzeczą nader niepopułarną, ale o cóż 
może nam chodzić w takich wypadkach, je- 
żeli nie o niedopuszczanie do zbytniego obcią- 
żania ludności nowymi ciężarami. 

Jesteśmy w Państwie elementem doda- 
tnim, dynastycznym. Mowca przypomina, że 


nawet wówczas, gdy byliśmy w opozycyi, a cho- 
dziło o zadania państwowe większej wagi, 
rządy znajdowały w nas zawsze pomoc i po- 
parcie. Koło polskie stało zawsze na straży in- 
teresów Państwą i kraju, było zatem zawsze 
stronnictwem państwowem, ale i zarazem 
na wskróś narodowem. Elementa przewrotu 
starały się zawsze o to, aby powagę Koła 
polskiego obniżyć i zdyskredytować. Ele- 
menta dodatnie innej narodowości trzymają 
razem z elementami: naszymi przewrotu, — 
dla czego się to dzieje — oto oświadczają 
oni otwarcie, że gdybyśmy wszyscy byli so- 
lidarni, jak to dawniej bywało, bylibyśmy 
zbyt niebezpiecznymi dla tej innej narodo- 
wości. 

Przechodząc następnie do administra- 
cyi krajowej oświadcza mowca, iż zgadza się 
ze zdaniem wypowiedzianem swego czasu Z 
wysokiego miejsca, iż adiministracyę naszą 
porównać można z koleją o podwójnym to- 
rze. Mowca dodałby do tego zdania tę po- 
prawkę, iż są tu właściwie dwa tory ale o 
trzech szynach. Szyny zewnętrzne to sprawy 
wojskowe z jednej strony, zaś sprawy poli- 
tyczne z drugiej strony. Środkowa Szyna, są 
to sprawy majątkowe, policyi miejscowej, bu- 
dowlanej i t. p. Nie ma siły ludzkiej, któ- 
raby zdołała rozdzielić tę wspólną jedną szy- 
nę. Jeżeli od pewnego czasu nie zdarzają 
się wykolejenia na tym wspólnym torze, za- 
wdzięczyć należy pewnej konniwencyi, jaka 
się od pewnego czasu między władzami rzą- 
dowemi i autonomicznemi ujawniła. Ta kon- 
niwencya wytworzyła się poniekąd ztąd, że 
się pociągi rządowe coraz więcej spaźniają, 
a pociągi autonomiczne idą szybciej, ale za 
to więcej kosztują. Najszybciej zaś chodzą 
pociągi administracyi skarbowej, są to jedy- 
nie błyskawiczne pociągi na tym skombino- 
wanym torze. (Wesołość). 

Mowca stwierdzając, że w ostatnich 
czasach między wszystkimi stronnictwami 
Izby nastąpiło znaczne zbliżenie, wyraża na- 
dzieję, że wkrótce nastąpi zupełne wzaje- 
mne wyrozumienie i porozumienie. Chwila 
ta jest niedaleką, bo i czas nagli i kraj sam 
tego niebawem domagać się będzie, nie ma 
bowiem nie szkodliwszego aniżeli nieporzą- 
dek, bo to jest zarodkiem wielu chorób spo- 
łecznych i upadku. (Oklaski). Dajmy dowód, 
żeśmy starali się z chwili swobody korzy- 
stać odpowiednio, żeśmy rządzić się umieli. 
W tem leżeć będzie probierz siły narodu 
i zadatek lepszej przyszłości. (Huczne o- 
klaski). 

P. Rotter polemizuje z wczorajszą 
mową p. Stadnickiego, w sprawie admini- 
stracyi fundacyi Skarbkowskiej, podnosząc, 
że komisya budżetowa przyjęła sprawozda- 
nie mowcy, musiała zatem wiedzieć co u- 
chwalała. Następnie podnosi mowca, że kwe- 
stya robotnicza musi być niebawem rozstrzy- 
gnięta, nie da się ona usunąć z porządku 
dziennego i dlatego stronnictwo postępowe 
postanowiło zająć się gorliwie tą sprawą 

(Przewodnictwo obejmuje ks. biskup Cge- 
chowicz). 


P. Górskiemu odpowiada mowca, że 
zgadza się z nim co do porównania o pod- 
wójnym torze, dodałby jednakowoż uwagę, 
iż autonomiczna administracya dlatego w 
pewnych kierunkach nie domaga, bo za du- 
żo jest bremzerów, a za mało takich, którzy 
parę wytwarzają. (Wesołość). Dla przygoto- 
wania takich ludzi, którzyby parę wytwarzali, 
potrzeba podniesienia oświaty. 


P. Szczepanowski rozpoczyna od 
zawiadomienia, iż stawia rezolucyę, poleca- 
jacą Wydziałowi kraj., ażeby przedłożył Sej- 
mowi zestawienie robót melioracyjnych i re- 
gulacyjnych dotychczas wykonanych, oraz 
program tychże robót w przyszłości wykonać 
się mających. Mowea przechodząc następnie 
do kwestyi ekonomicznych, podnosi, że tak 
jak Wiedeń, i nasz kraj powinien zaapelo- 
wać do Rządu o wyznaczenie znaczniejszej 
subwencyi na podniesienie stolicy kraju. Na- 
stępnie krytykuje mowca istnienie w admi- 
nistracyi rządowej i autonomicznej biurokracyi, 
przeciw której należy z całą siłą wystąpić. 
Oświadeza się za utworzeniem gminy zbio- 
rowej, gdyż dzisiejsza gmina jako jednostka 
administracyjna jest zbyt słabą. Przachodząc 
do stronnictw Izby, oświadcza mowea, iż 
gdyby go z nienacka zapytano, do jakiego 
stronnictwa należy, musiałby się wpierw 
zorjentować. Mowca idzie bowiem razem z 
każdym, który dąży do pracy konkretnej. 
(JE. Marszałek obejmuje przewodnictwo). 
Mowea przechodzi następnie do kwestyi ży- 
dowskiej. Oświadcza że gazeciarstwo żydow- 
skie jak N. fr. Presse i inne złą przysługę 
oddaje społeczeństwu żydowskiemu, dzieląc 
wszystkich ludzi na antisemitów i filosemi- 
tów. Mowca nie jest antisemitą, ale i filose- 
mitą być nie chce. Społeczeństwo żydowskie 
wychodzi z tego błędnego założenia, że dla 
niego krytyka nie istnieje. Mowca sądzi, że 
tak jak stronnictwo polityczne, tak i społe- 
czeństwo żydowskie podlegają krytyce, mowca 
ocenia każdego żyda według jego osobistych 
zasług i użyteczności. Nie ulega wątpliwości, 
że zdolność narzucania sieci na ludzi jest 
u żydów silnie rozwiniętą. Pisma żydowskie 
często atakują chrześciaństwo, ośmieszają je, 


a tego robić nie powinny, jeżeli nie chcą 
wywołać ruchu antysemickiego. (Oklaski). 

Marszałek zawiadamia, że pp. Poto- 
cki i Paszkowski zrzekli się głosu. 

Dla sprostowania faktycznego przema- 
wiali: 

Ks. Biskup Ozechowicz prostuje 
wczorajsze twierdzenie p. Bernadzikowskiego, 
iż duchowieństwo występowało przeciw lu- 
dowi przy wyborach. Mowca protestuje prze- 
ciw temu stanowczo, oświadczając, iż ducho- 
wieństwo stoi na stanowisku swego zadania 
i pomyślność ludu wiejskiego leży mu bar- 
dzo na sercu. (Brawa). 

P. Bernadzikowski 
nie mówił o całem duchowieństwie, 
wyjatkach. 

P. Goldman oświadcza, iż on i wie- 
lu żydów nie solidaryzują się z tendencją 
N. fr. Presse i nie mogą brać odpowiedzial- 
ności za czynności złych czynników żydo- 
wskich. 

P. Stadnicki i Rotter wzajemnie 
oświadczają, że nie zostali dokładnie zrozu- 
miani. 

P. Szczepanowski oświadcza, iż 
krytykując żydów nie miał na myśli p. Gold- 
mana i wiele innych porządnych żydów. 

Po tych sprostowaniach faktycznych 
przyszedł do głosu sprawozdawca p. Piniń- 
ski. Podnosi on, że porozumienie z włościa- 
nami byłoby już dawno w zupełności nastą- 
piło, gdyby nie mieszały się czynniki obce, 
które nad dysharmonią pracują. Posłowie 
włościańscy mieli sposobność przekonać się 
w Radzie państwa, że między nami a nimi 
nie ma różnicy przekonań w wielkich spra- 
wach polityki narodowej. 

P. Bernadzikowskiemu odpowiada mow ca, 
iż wierzy jego słowom, iż stronnictwo ludowe 
przejęte jest miłością Ojczyzny, języka i re- 
ligii, — twierdzenie to jego nie było jedna- 
kowoż zgodne z całym tekstem jego przemó- 
wienia, zwłaszcza pod względem religijnym. 
Rzucenie zarzutu całemu duchowieństwu, nie 
może świadczyć o wielkiej religijności, a spo- 
łeczeństwu tylko szkodę przynieść może. 

Mowca omawia następnie szczegółowo 
preliminarz budżetu na r. b., polemizująe z 
wczorajszymi wywodami p. Romanowicza co 
do nałożenia dodatków do podatków według 
różnej stopy, t. j. innej dła podatku zarobko- 
wego, Zaś innej dla reszty podatków bezpo- 
średnich. Mowca nie chce malować w stra- 
sznych kołorach finansowego położenia, bo tak 
nie jest, ale przestrzega przed poprawkami, 
mającymi na celu podwyższenie wydatków, 
gdyż w obec niepewności dochodów z doda- 
tków, mogłaby runąć równowaga budżetowa 
(Oklaski). 

JE. Marszałek oświadcza, iż prze- 
rywa posiedzenie do wieczora godz. 
8; nastąpi rozprawa szczegółowa nad budże- 
tem. 


oświadcza, iż 
ale o 


Koniec posiedzenia godz. 2 min. 45 po 
południu. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał w poniedziałek w 
Burgu wiedeńskim ogólnych audyencyj i przy- 
jął między innymi deputacyę wielkiej wła- 
sności dolno-austryackiej, złożoną z hr. Fran- 
ciszka Falkenhayna i Antoniego br. Lu- 
dwigstorffa oraz Marszałka Józefa br. Gude- 
nusa, dalej Namiestnika Austryi Górnej br. 
Puthon i em. szefa sekcyi br. Freiberga. 

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Otton i Najd. Arcyksiężna Marya Jó- 
zefa udali się w poniedziałek po południu z 
Wiednia do Budapesztu. W orszaku Najdo- 
stojniejszych Arcyksięstwa znajdują się: och- 
mistrz Dworu generał br. Dlauhowesky, 
ochmistrzyni Dworu hr. Szechenyi-Hoyos, 
dama Dworu hr. Zofia Zamoyska, dalej po- 
rucznik hr. Henryk Zichy i hr. Salm. 


Wezoraj popołudniu odbyła się w Wie- 
dniu Rada gabinetowa pod przewodnictwem 
Prezydenta Ministrów bar. Grautscha. 


W Sejmie górno-austryackim przedło- 
żono wczoraj sprawozdanie o akeyi ratunko- 
wej, przedsięwziętej z powodu katastrofy, wy- 
wołanej powodzią. Poseł Zehetmayer posta- 
wił wniosek o wyrażenie oburzenia obstruk- 
cyi, z której winy opóźniła się pomoc pań- 
stwowa dla kraju. Poseł Beuerle podnosi, że 
upadek hr. Badeniego jest zasługą wyłącznie 
tylko tej obstrukcyi. Na galeryi podnoszą się 
okrzyki: Heil! Dr. Ebenhoch oświadczył, że 
dopóki narodowcy niemieccy nie będą w 
pierwszej linii Austryakami, dopóty stronni- 
ctwo jego nie może z nimi współdziałać. 
Mowca gani również ostro obstrukcyę, po- 
czem przyjęto wniosek posła Zehetmayera. 


Pester Lloyd ogłasza pismo radcy Dwo- 
ru Alberta do naczelnego redaktora urzędo- 


wych dzienników w Pradze, radcy rządowe- 
go Lukescha, autora artykułu „Pax Bohe- 
miae.“ Albert przedstawia projekt pacyfika- 
cyi w sprawie językowej. Jeżeli urzędnicy w 
Czechach mają znać oba języki krajowe — 
trzeba dać im odpowiednie przygotowanie 
jeszcze w szkołach średnich. Dawniejszy obo- 
wiązkowy utrakwizm musi być ograniczony, 
aby uniknąć pozoru przymusu. Powinno się 
koniecznie dążyć do łatwej i prędkiej nauki 
drugiego języka krajowego. Należy stworzyć 
dwie kategorye urzędników — licząc się z 
rzeczywistym stanem rzeczy. Jedni musieli- 
by się wykazać zrozumieniem drugiego języ- 
ka krajowego i możnością tłómaczenia z nie- 
go. Tych możnaby użyć w czysto niemie- 
ekich i czeskich terytoryach. Inni, którzyby 
władali obu językami w słowie i piśmie, mo- 
gliby być użyci w okręgach o mieszanej lu- 
dności. System nauczania powinien, ze wzglę- 
dów pedagogicznych być dwustopniowym. 
W niższem gimnazyum trzebaby praktycznie 
uczniów wyuczyć drugiego języka krajowego, 
a w wyższem filologicznie. Niemcy uczą się 
czeszczyzny ze znacznie większą trudnością, 
niż Czesi niemczyzny. Oprócz tego znajomość 
języka niemieckiego jest dła Słowian polity- 
czna koniecznością. Wreszcie nadmienia rad- 
ca Dworu Albert, że wykluczoną jest germa- 
nizacya Słowian austryackich. Znajomość ję- 
zyka niemieckiego stanowi pierwszorzędną 
broń kulturną — ale trzeba umieć władać 
tą bronią. 

_ Z Budapesztu nadchodzą wprost alar- 
mujące wiadomości o agrarno - socyalisty- 
cznym ruchu. 

W gminie Dsigand w komitacie Zem- 
plińskim chłopi dowiedziawszy się, że nad- 
chodzi z Koszyc oddział wojska, uderzyli w 
dzwony i tłumami wyszli, by nie dopuścić 
wojska do wsi. — Żołnierze uderzyli bagne- 
tami, a nie mogąc podołać tłumom uzbrojo- 
nym w widły i cepy, dali ognia, przyczem 
25 ludzi raniono, jeden padł na miejscu tru- 
pem. Z okolicznych wsi chłopi ciągną na 
pomoc. 

W gminie Mandok w komitacie Sza- 
boles chłopi obsadzili kancelarye gminne i 
zrobiwszy barykady, bronili się przed żan- 
darmami. i 

Pester Lloyd uważa sytuacyę za bardzo 
groźną i opowiada o całym dalszym szeregu 
przerażających wypadków. Także w mieście 
Nyiregyhaza, komitat Szaboles, przyszło do 
walki pomiędzy żandarmami a socjalistami, 
którzy odbić chcieli aresztowanych towarzyszy. 

Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Satoralja - Ujhely, że wydział admini- 
stracyjny tamtejszego komitatu uchwalił je- 
dnogłośnie rezolucyę, w której w obec gro- 
źnego buntu chłopskiego prosi usilnie rząd 
o zaprowadzenie sądów doraźnych. 

Minister spraw wewnętrznych Perczel 
wysłał szefa policji krajowej jako komisarza 
rządowego do komitatu Szabolcz, aby zarzą- 
dził środki przeciwko szerzącemu się ru- 
chowi przewrotowemu. 


W Izbie dep. sejmu pruskiego toczyła 
się wczoraj dyskusya nad interpelacyą posła 
Szmuli w sprawie zakazu sprowadzania ro- 
botników rolnych z Galicyi i Królestwa Pol- 
skiego. Dotąd niewiadomo, jaki los spotkał 
tę interpelacyę. 


Wiadomość o przychylnem usposobieniu 
sfer decydujących dla projektu otwarcia in- 
stytutu politechnicznego w Warszawie, po- 
twierdza depesza „Agencyi telegraficznej 
rossyjskiej". 

Wielki książę Jerzy, rossyjski następca 
tronu, wyruszył z Batun na yachcie wła- 
snym na wycieczkę po morzu Sródziemnem. 
Zabawi on dwa lub trzy miesiące na Rivie- 
rze. Stan jego zdrowia w ostatnich czasach 
znacznie się poprawił. Cesarzowa wdowa 
Marya Teodorówna uda się w odwiedziny do 
syna podczas jego pobytu na Rivierze. 

Według Grażdanima, zarządzającym 
kaneclaryą wileńskiego generał - gubernatora 
będzie urzędnik ministerstwa skarbu Su- 
dejkin. 

Pomocnik szefa żandarmów, generał- 
porucznik Pantelejew został mianowany ko- 
mendantem oddzielnego korpusu żandarmów, 
pomocnik naczelnika głównego zarządu wojsk 
kozackich, generał- major Ussakowski i dy- 
żurny generał okręgowy sztabu kijowskiego 
okręgu wojskowego generał-major Frołow, 
pomocnikami naczelnika sztabu głównego. 

Warsz. Dniew. otrzymuje z Petersburga 
wiadomość, że projektowanem jest założenie 
ministerstwa zdrowia publicznego. Jako przy- 
szłego ministra wymieniają senatora Licha- 
czewa. 

Minister spraw zagranicznych, hr. Mu- 
rawjew, szybko powraca do zdrowia. 


Według doniesienia Timesa, obecnie 
toczą się w Konstantynopolu ożywione roko- 
wania między gabinetem petersburskim a 
Portą w sprawie pozwolenia na wolny prze- 
jazd przez cieśniny jednego z pancerników 
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: foty czarnomorskiej rossyjskiej, który prze- 
znaczono do wzmocnienia eksadry wschodnio- 
azyatyckiej. 

Z Aten donoszą, że ks.Jerzy grecki pod- 
jał napowrót projekt wyjazdu do Petersburga. 
Przedtem jednak pojedzie do Konstantyno- 
pola, aby osobiście skłonić sułtana do nie- 
stawiania przeszkód zamianowaniu go gene- 
rał gubernatorem Krety. Książę zapewni 
Abdul-Hamida, że w danym razie zachowa 
się z całą lojalnością wobecswego zwierzchnika. 

Pol. Corr. zaprzecza doniesieniu jedne- 
go z dzienników niemieckich, jakoby pomię- 
dzy Rossyą, Franeyą i Anglią nastąpiło po- 
rozumienie co do powołania ks. Jerzego na 
stanowiska gubernatora Krety, nawet wbrew 
życzeniu innych mocarstw. 

Grecka rada ministrów postanowiła 
zwołać w tym tygodniu parlament, aby mógł 
powziąć uchwały w kwestyach finansowych. 
Izba rozpocznie swe obrady prawdopodobnie 
we czwartek. 


Z Chrystyanii donoszą, że cały gabinet 
norweski podał się do dymisyi a dotych- 
czasowy prezydent stortingu Steen objął mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu. 


Zatarg hiszpańsko amerykański został 
już zupełnie załagodzony. Jak donoszą z Ha- 
wanny, odwiedzili onegdaj członkowie gabi- 
netu okręt amerykański, gdzie przy śniada- 
niu kapitan wzniósł toast na przyjazny sto- 
sunek pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Hiszpanią. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 lutego. Wiener Zeitung 
ogłasza Najw. pismo odręczne do barona 
Bezecnego. W piśmie tem Najj. Pan 
wyraża baronowi Bezecnomu wdzięczne uzna- 
nie za wydatne usługi, świadczone w sposób 
pełen poświęcenia i z wiernem oddaniem się, 
przyczem na własną jego prośbę uwalnia go 
od obowiązków generalnego intendenta te- 
atrów nadwornych. 

Kierownictwo teatrów nadwornych po- 
wierzono tymczasowo tajnemu radcy baro- 
nowi Plappartowi. 

Wiener Zig. ogłasza dalej: Najj. Pan 
nadał radcy sądu krajowego w Krakowie 
Baritłomiejowi € holew ce przy sposobności 
przeniesienia go w stan stałego spoczynku 
tytuł i charakter radey wyższego sądu kra- 
jowego. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Antoniego Jezier- 
skiego z Rzeszowa do Tarnowa, Józefa 
Kaizera z Wadowie do Krakowa, dr. 
Edwarda Schnaydra i dr. Wilhelma Gr o- 
dyńskiego z Tarnowa do Krakowa, oraz 
zamianował radeami sądu krajowego: na- 
czelnika sądu powiatowego Ludwika Kle- 
mensiewieza w Bieczu dla Krakowa, za- 
stępców prokuratoryi Państwa: dr. Franci- 
szka Wyrwalskiego w Wadowicach dla 
Rzeszowa, Ferdynanda Ferensa w Krako- 
wie dla Krakowa, dr. Władysława Kru- 
cezkiewicza w Jaśle dla Tarnowa, dalej 
naczelników sądów powiatowych: Juliusza 
Homolacza w Gorlicach dla Wadowie, 
Wojciecha Zagorowski ego w Tyczynie 
dla Tarnowa, wreszcie radcę sądowogo w 
bBośnii dr. Karola Windakiewicza w 
Trawniku dla Tarnowa. 

Wiedeń, 16 lutego. Dzienniki dono- 
szą, że radca ministeryalny dr. Hauenschild- 
Bauer został szefem biura prezydyalnego w 
Prezydyum Rady Ministrów, w miejsce sze- 
fa sekeyi Freiberga. Systemizowana dla Pre- 
zydyum Rady Ministrów posada szefa sekcyi 
nie będzie obsadzona. 

Wiedeń, 16 lutego. Złożenie na wie- 
czny spoczynek zwłok ś. p. Kalnokyego na- 
stąpi jutro, we czwartek w Lettowitz. 

Wiedeń, 16 lutego. Fremdenblatt wita 
z wielkiem zadowoleniem przedwczorajszy 
przebieg obrad i głosowanie w Sejmie mo- 
rawskim w sprawie uznania za nieustającą 
komisyi ugodowej. Tym sposobem obie na- 
rodowości stwierdziły rzetelną wolę osiągnię- 
cia pokoju narodowościowego, a to musi wy- 
wołać pocieszające wrażenie wszędzie, gdzie 
ujawnia się szczere życzenie przywrócenia 
pokoju narodowościowego 

Grac, 16 lutego. W sejmie styryjskim 
na dzisiejszem posiedzeniu poseł Deczko od- 
czytał pewną interpeiicyę w języku słoweń- 
skim. Na to wszyscy posłowie niemieccy opu- 
ścili salę posiedzeń i powrócili do niej wów- 
czas dopiero, gdy p. Deczko skończył czy- 
tać. Następnie p. Rokitansky uzasadniał wnio- 
sek swój w sprawie zakazu noszenia barw 
niemieckich. Namiestnik margr. Bac- 
quechem oświadczył, że nie uważa się za 
powołanego wdawać się w merytoryczne 0- 
mawianie tego zarządzenia, odpiera jednak 
zarzuty poprzedniego mowcy, jakoby władze 
rządowe cofały się przed ekscesami. Namie- 
stnik wskazał na oświadczenie Prezydenta 


Ministrów, złożone wobec rektorów wyższych 
szkół niemieckich w Austryi, oraz na wyda- 
ne następnie zarządzenia, które w całej pel- 
ni są zdolne utrzymać powagę wladzy pai- 
stwowej i powagę władz akademickich a nie- 
zawodnie nie są także objawem niekorzy- 
stnego usposobienia względem szkół wyż- 
szych lub braku życzliwości dla studentów. 

Wniosek Rokitanskego przydzielono ko- 
komisyi konstytucyjnej. 

Berno. 16 lutego. Sejm na wezoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu przyjął budżeł 
szkół średnich. W toku obrad stwierdził po- 
seł Prażak z zadowolenien, że ze strony 
kraju i Państwa uczyniono wszechstronnie 
zadość potrzebom większości czeskiej pod 
wzelędom szkół średnich. 

Praga, 16 lutego. Komisya językowa 
wybrana dla rozpatrzenia wniosku Schlesin- 
gera co do zniesienia rozporządzeń języko- 
wych postanowiła oświadczyć się za przej- 
ściem do umotywowanego porządku dzienne- 
go, oraz przyjęła wniosek Pacaka w sprawie 
uregulowania kwestyi języka urzędowego u 
władz autonomicznych. 

Leoben, 16 lutego. Na pociąg osobowy 
kolei państwowej St. Michael - Leoben naje- 
chał dzisiaj rano na stacyi tutejszej, wsku- 
tek złego ustawienia zwrotnicy, pociąg to- 
warowy. Obydwie lokomotywy i wiele wa- 
gonów uszkodzonych, jeden konduktor za- 
bity, prócz tego dwóch ze służby kolejowej 
i jedna z podróżujących pań odnieśli cięższe 
lub lżejsze rany. 

Zadar, 16 lutego. Na wczorajsze po- 
siedzenie sejmu przybyli w komplecie wło- 
sko-autonomistyczni posłowie. 

Referent Ivcevie uzasadniał wniosek o 
wysłanie adresu do Najj. Pana. 

Projekt adresu rozpoczyna się i koń- 
czy wyrazami lojalności i gorącemi życzenia- 
mi dla Monarchy. Zawiera on także narodo- 
wo-polityczne i ekonomiczne życzenia Sej- 
mu, a zwłaszcza rozszerzenie autonomii kra- 
jowej.i uregulowanie stosunku Dalmacyi do 
Kroacyi i Slawonii. Referent postawił wnio- 
sek, aby oprócz adresu, celem uroczystego 
zamanifestowania wiernopoddańczych uczuć 
dla Monarchy, wszyscy członkowie — bez 
względu na stronnictwa — upoważnili Wy- 
dział krajowy do złożenia we właściwym 
czasie hołdu Najj. Panu. 

Mowca autonomistów włoskich, przyłą- 
czając się bezwarunkowo do tych objawów 
lojalności oświadczył, że on i jego przyja- 
ciele polityczni pojawili się umyślnie w sej- 
mie, aby zamanifestować swoje uczucia. Mo- 
wea wszakże zniewolony jest oświadczyć się 
przeciw poruszaniu w adresie hołdowniczym 
narodowo politycznych i ekonomicznych kwe- 
styj i wnosi. aby projekt adresu odesłać na 
powrót do komisyi. 

Poseł Krekvie wygłaszając gorącą pa- 
tryotyczną mowę składa podobne oświadcze- 
nie i domaga się, aby adres zawierał tylko 
wyrazy lojalności. 

Poseł Biancini, imieniem kroackiego 
„stronnictwa prawa“, oświadczył, że adres 
powinien być wyrazem politycznych przeko- 
nań większości sejmu, a ponieważ niedosta- 
tecznie jest to zaznaczone w przedłożonym 
projekcie adresu, więc przedkłada Izbie inny 
projekt adresu, domagający się połączenia 
wszystkich krajów kroackich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, lógo lutego 1898, godzina 
10 minut 85. Akcye kredytowe 363:62, Akcye 
kolei państwowej 359:50, Akcye tytoniowe 
——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank — -, Południowej 60:50, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 217%:—, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1098 94:65, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —*—, 4-prc. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 58:78, Alpine 
14820. Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, lógo lutego 1898, godzina 
2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
148-30, Węgierskie akcye kredytowe 383 50, 
Akcye anglo-austryackie 162-25, Akcye ban- 
ku Union 303:—, Kredytowe ziemskie 458: —, 
Kredyty 85%—, Akcye kolei południowej 
8025, Losy tureckie 58:80, Akcye kolei 
państwowej 3389:25, Akcye kolei Lwowsko- 


Czerniowieckiej 8023:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-90, 
Akcye tytoniowe 185—, węgierskie obliga- 


cye indemnizacyjne 97:60, Akcye kolei Eben- 
tal 263:—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 216-75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:50, Akcye banku związkowego 
26425, Rubel papierowy 1:27:37. Węgier- 
ska renta papierowa 99:45, Bimurania 246—, 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Han] Krechowięcki, 


Nadesłane, 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


Wiadomość podana dnia 15 stycznia pe 2 | __ Pociąg | 
b. r. w „Gazecie lwowskiej“, że komitet u- | |-P95P- | osob. do Lwowa i | posp. | osob, ze Lwowa 
rządzający bankiet pożegnalny dla ustępują- | (PZSR 0 8- menr De OÓCR. 0 g. 
cego Starosty p. Salamona na żądanie tegoż Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze — | 440] Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
miał kwotę na ten cel zebraną w sumie owi c na A główny | Sambora, Mezó Laboreza GE Sanoka, Rymanowa, 
ONA kszóna debrowolnym datkiem | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa i Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
. B powiększoną QONI J Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki | sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
p. Salamona o 50zł. złożyć do funduszu sty- Jasła, Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | łowa przez Tarnów 
pendyjnego im. Sawy, nie sprawdziła się, przez Przemyśl 5:20 | Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
gdyż dotąd pomimo udawania się do wspo- Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jato); Suczawy, Kimpolunga, Ra- = Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
mnianego komitetu rzeczonego funduszu kwoty Tomiga; Sar eonen Newonieliny, ZAS 610 | Do I e E K MER 
430 zł nie otrzymał, gdyż, cała zebrana kwota || _ | r5o| Z Janowa m i A S ukaresztu), Kozowy, Badowiec, Kim; 
została rzeczywiście na urządzenie bankietu — | 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
zużytą. — 8:05 | Z Ławocznego (Pesztn) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego i 
Tłumacz, dnia 12 lutego 1898. = 815 KA Tarnopola i Brodów na dworzee główny — 6:45 | Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
WCJE — | 825| Ze Sokala i Rawy rnskiej a dowiee, Suczawy 
F rzew. Ra. Sz. Miej. jako kurator — | 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
fundacyi im. Ks. Sawy ezki, Mezó Lakorez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 8 
Wincenty Szankowski. — | 1035| Z Jarosławia — | 850| Do Janowa 
= 115| Z Janowa ; ; — 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
OWE || 130 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwo- 
P ; Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rewy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów i 
Jako dobrą i pewną lokacyę przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 9:20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
SłeGsiky: — 140) Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa = 9-25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
DOE y: 1-50 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan, Suczawy, — | 1005) Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 
á'la pre. Listy hipoteczne, Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego i 
4 pre. Listy hipoteczne koronowe, Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyniee 
5 pre. Listy hipot. premiowane, 215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego | 
4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., dów na dworzec Podzamcze j — | 10:45 | Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Aifa pre. Listy Banku krajowego, 2:80 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
5 pre. Obligacye Banku kraj., Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
4 pre. Pożyczkę krajową, | — 525 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 
4 pre. Obligacye propinacyjne, 494 — | 535| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów nal (Jass, Gałacza Bukaresztu) l ” 
i wszelkie renty państwowe. dworzec Podzamcze | 2450 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po — 545 | Z lekan (Bukareszin, Gałach, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
najdokładniejszym kursie dziennym. OT Z P REN Dae RAE tea RE o Pa m SA a 
— |6 odwołoczysk (Kijowa essy) Podwysokiego, Brodów. na ox i > 
KANTOR WYMIANY a dworzec erény $ ; p — | 440| Do Jarosławia. 
n i — | 6556 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa.j HH — 645 } Do Krakowa (Wiednia, W Ww i ina),* Mezó 
b. k Urz, galic, ake, Banku hipotecznego Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśi F 3 Taboro Rosa, razowy, Mro otawin; EIA 
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 8:45] — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
niesiony Od 1 listopada 1896 do lokalu perte- RÓW, z Rawy nn Rizcz Jarosław, s Jasła, rosnaj Ni | Tab || Do Tarnopola x dworca głównego. 
owego w gmachu bankowym. 1403 Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Miezó- Laborea, (Pesztu) — | 730 || Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, IF ałusza. 
o © UE przez Przemyśl 5 — | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
I -- | 910 || Z Iekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 || Do Janowa 
a działku) Nowosielitzy, Kałusza Konie: -- |10:30 || Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
p RIE, m — | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu Rado- 
Prayjachaiż de Lwowa Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła,i wiec, Kimpolnngu, Suczawy. i 
dnia 16 lutego 18°8 í Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyślą HiQ<56| — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
943| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze- 
HOTEL IMPERIAL. cze, Kopyezynidt Podwysokiego NA myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
PP. E. Piotrowski, W. Sauer, L. Wiśniewski 959| — || Z Tekan (Bukaresztu, 288, Gałacay Sueząwy, Kimpolunga, Ri ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
z Krakowa, Hojwanowiez z Strzelisk, Dobrzański z dowiee, Słobody OE Kórósmezó, Husietyna, Kozowy — '1100 fj Do Podwełoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Rosochy, A. Bandrowski z Krakowa, 1000) — | Z A - on RZ Brodów, Kopyezyniee i Pod- Husiatyna. 4 
zlego R orzec główny. = . loczysz i x P ieG, 
HOTEL BELLEVUE: — |19-26 | Ze Świ Ckyrowa m. Ą I” Bo: BRW a diroroa Podzam ori A 
PP. A. Weig z Wiednia, L. Nussbaum zef Moe 3210 Z ławocznage (Pesztu), Stryja, Kałuska JWA GZ: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 38 
Zbaraża A. Weinberger z Wiednia, J. Klimasiewicz minut, a mianowicie 12 godz. w czasia środkowo-europejskim. - 
z Wołynia, A. Szymonowicz z Uścia, W. Kordeeki | p 12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
z Warszawy. Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotele 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
Cennik L ku 1854 po 250 I haz TA 873 za 100 zł. 6 o C krzyż tow. 5 zł 10.20 TE 
RE -. „ją Losy 2 roku o zł. mk. 4pr. 162.—  ——] Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6pr. —— —— zerw. klzyża weg. tow. 9 Zd. . . = 
iwowskiej Izby handloweji przemysłowej] > |" 1860 bo 500zł wa 5 pr. 14875 125i o DO T E 1801, , me —— —— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 27.-—- = 
Lwów, d. 16 lutego 1898. olga z wr „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 16150 16250] > „ > „ 18938 , 200kor.4pr. 97.65 98.65] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 80— 81 
; Ẹ K żądają | 5 „ 1864 po 100 zł. . . 190.50 191.50) ,„ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. .9%85 36.851 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 26.75 27.75 
1. Akoye za sztukę. 23 gt anstr. HG „ 1864 po 50zł. . . . 190.50 191.504 Pożyczka miasta Lwowa zr.1896za I St. Genois 40 zł. mk. 79.50  81.— 
4. et. zł. GE Listy zast. domen. państw. po 120 | 100 zł. 4 pre. . . . . . « . 96.— 96.25] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  —— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [BIS 3 zł. 5 pre. . o 60 88 8 « JBG 154.85 | Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— == A „  Tryestu 100zł.mk.4'/ępr. 160.— 164.— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 || B. Dius > 2 3 £ | Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.50  37— NI. 246 „ 50 zł 4pr. .  73—  76— 
zł wa. w szebioć  . /. o 1300 — 305 —| ; eao T oajów LO AR A Tureckie obl. prem. kol za400frank. 57.95 58.45 | Waldstein 20 zł. mk. . . a . 58.50 59.50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 74 — 383 IR Mony CETAN naye: A "ee A 
» kred. gal. po 200 zł. w. a. |200 — 210%- Austr. renta złota wolna od podatku I G. Listy WSA A w i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę). j 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 200 — 210 — za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12255 122.75] — (z 5 jk Banku Anglo-anstr. 120 zł. . . 161.75 162.75 
Fabryki wagonów wSanokn przed- Í Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/apr. —.— —.— f Peszt. banku handi. 500 zł. . - 1445.— 1455.— 
tem Lipinskiego po 500 kor. wa. {262 — — —| podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.85 103.05] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 98.80 99.80] Zakł. kred. dla handlu i przem. 363.25 363.75 
~ „  „ Obl. prem.zr.18803pr. 120.25 121.25] Węg. bankn kredyt. 200 zł. 381.50 382.50 
II. Listy zastawne za 100 zł. C. Obligacye kolejowe. 3 ny RA „ „ 18893pr. 117.75 a: GI e a 5 Św zł, RE bnr 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 85 85 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 104.65 105. al. banku hipot. lz. c 206: : 
Banku h. g.50jq wa. wyl.z10%%pr. {110 — 110 oj] Kol. Ba Blabiety RE «las waj n wo w p los.4pr. 9650 —.—| _ »  „ dlahandlui przem 200z}. —— —.— 
nom nkąję „los. w 50 1. 100 — 100 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. 12110 122.10) Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.10 111.10] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 216.75 217.25 
» mn Ado „„w60l.po200K. « | 9650 97 20. „ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. 2 los" 50-1at 43/.pr> L00:105710E „  Anstro-węg. 600 zł. . . . . 938— 935.— 
„ kraj. 4*/40f9 w. a. los. w 511. sofiOl — 101 70 GO) « OWE LA: . . 258,25 9254 — no» om on  „ 60 lat za 200 „  Związkow.(Unionbank) 200zł. 301.75 302.25 
n. m. 4h w. a. los. w 57l. w | 98 — 98 70i] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za j i koron kpr. . 2... . . 96.75 9725} Czesk. banku związk. 100 zł. . . 135.— 135.40 
Tow. o "U (pierwsza v TOWER Sp 6... . 02 128.40 129.40 | Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 97.— ge Ziynostenska banka 100 o 181.50 132.60 
emisya) . . . . . . -æf 97 80 98 504] Kol. Arcyks. R : j j now»  »„ 4pr.los.41 lat 97.30 = iks: 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 100, «s ae Gd aa Poe 58 99.70 10070] no» » >» $ pr. stare . 97.75 98.35 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
ios w 4l lat . . . .» f 9730 98 Kol. Karola Lndwika po 200 zł. mk. ; i a A R „ %pr.za200kor. 96.65 97.15] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 
407 los w 56 lat. .—| 9680 975 (ostempl. akcye) 5 pr. .. 213.30 214.30] Banku krajowego dla Galicyi Lodom. R. „ akcye zakład. 200 zł. —— —— 
= 5 i Ala pr. 51", lat zwrotne . 101.20 102.10] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3460.— 
III. Obligi za 100 zł. + Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 a Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 2002}. —.— —.— 
n Kolej Are. Albrecht ; i 5 Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.25 103.—] Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200z}. —.— —.— 
Gal. funduszu propinae. 49, w. a. R 98 — 987% ga złocie e. EZ E a BER Banku krajowego oblig. komun. 3 a ind O o A . . 302.— 304.— 
Bukow. funduszu propin. 5'/ w. a. [O — Kol. Czeskiej zach. za 200. 1000 i i c Emissya 42 lat za 200 kor. 4'/,pr. 100.— —.— „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5*/, (2. em.) ™4102 50 — sg 5000 zł. 4 pre. . . . . . 100.50 101.50] Banku kraj. los. 57*/ą 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. . . . « —— — — 
„m n „Ala lo (8.em.) = [100 80 101 —ją Kol. Czeskiej emiss. zr. 1895 za 200 i “ j», » Obl kol. los. za200kor.4pr. 97.75 -—-—| „ południowej 200 zł. 340.50 341.— 
Kolej. lokalne dtto 49/, po 200 kr. + | 97 50 98 20 kor. 4 pre. . . . : 100.75 101.75 į Austro-weg. banku 40/, lat los. 4 pr. 100.10 101.— „ węg. galicyj. I. 200 zł . . . 211.25 212.— 
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L. 10616 


eunkową lub powyżej tejże a na dzien 
tnia 1898 także poniżej tej eeny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
, , (638 3—3) ' rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy- 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- tacyjną nieruchomości położonych objętych 


na Banku hipotecznego. 


w (Cieszanowie. 


będących własnością Jędrzeja Banasia i Rozalii ; sądu. 
Banaś, a to w celu wydobycia sumy 120 zł. w. 
a. z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego | p. Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 


Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 


Dom bankowy j Kantor wymiany. 


Sokal || Lilien Wszelkie zlecenia z prowineyi p Sro 


odwrotną, pocztę. 


U BE 2% m, D ab GW W. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 


Cieszanowie. 
Cieszanów, 80 grudnia 1897. 


rządza na dzień 28 marca 1898 za cenę sza- wyk. hip. 5 i 7 ks. gr. gm. Narol wieś i|czny przejrzeć można w registraturze tegoż 


Gazeta Lwowska Nr. 37 z dnia 17 lutego 1898. 


L. 13864 (1018 3—83) 
W sprawie egzekucyjnej Józefa i Rozalii 
Dorantowiczów przeciw Kazimierzowi i Maryi 
Stępińskim pto 1500 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach to jest dnia 29 
marca 1893 i dnia 26 kwietnia 1898 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 573 w Podgórzu 
położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 6641 zł. 80 et. 
Wadyum 664 zł. y 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
miożna przejrzeć w sądzie. A 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper w Podgórzu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 21 grudnia 1897, 


L. 8346 (1040 3—8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Wohlmana w kwotach 498 zł., 10 zł. 
i 15 zł. odbędzie się w c. k. sądzie powiat. 
w Ohodorowie egzekucyjna sprzedaż całej re- 
alności wyk. hip. 1. 240 i 24 części realno- 
ści whl. 241 ks. grunt. gminy kat. Bortniki 
objętej dłużnika Stacha Owczara własnych 
dnia 29 marca 1898 za lub powyżej ceny 
wywołania, a dnia 29 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższych realności a to za ciało 
hip. whl. 240 w kwocie 85 zł., a za połowę 
ciała hip. whl. 241 w kwocie 515 zł. 

Wadyum 8 zł. względnie 50 zł. 50 e. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 8 listopada 1897 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na powyższej realności nabyli lub którymby 
uchwała lieytacyjna lub późniejsze z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczone nie zostały, 
niniejszym edyktem tudzież do rąk ustano- 
wionego dla nich kuratora c. k. notaryusza 
Suchardy w Chodorowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chodorów, 22 listopada 1897. 


L. 10718 (934 3—3) 

Dnia 29 marca i dnia 29 kwietnia 1898 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejsz. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 


ołowy z 1l8 części posiadłości lwh. 1269 
A n y „ iS e ę „ 1270 
gł „ad , m 1271 
3/12 1272 


objętych k gr. gm. kat. Zubsuche na 140 zł. 
98 ct oszacowanych celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Leona Nagawieckiego w kwocie 
1851 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 140 zł. 93 ct. a w. 

Wadyum 14 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
(ieissler adw. w Nowym targu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowy Targ, 80 grudnia 1897. 


L. 4114 (1068 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła- 
sza, że dla zaspokojenia wierzytelności powiat. 
Kasy pożyczkowej w Drohobyczu w kwocie 
23 zł. z pn.: odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 1 marca: 1898 i 31 
marca 1898 każdym razem o godz 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wedle wyk. 
hip. 209 ks. gr. Uroż Iwana Senyka własnej. 

Cena wywołania wynosi 825 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 53 zł. 

Kuratorem  niewiademych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono c. k  notaryusza 
tut. p. Józefa Gorczycę. 

Warunki lieytacyjne 
w sądzie tut. 

Podbuż, dnia 29 grudnia 1697. 


L 5227 (1064 3—3) 
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Skarbu Państwa w kwotach 7017 zł. 60 et. 
i 877 zł. 22 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie licytacya do dłużnika Teodora Koch- 
lóffla należących połów realności wykazami 
30, 90, 118 i całych realności wykazami 220, 
222, 588, 608, 638, 640 ks. gr. gminy kat 
Ciężkowice objętych w dwóch terminach mia- 
nowicie w dniu 14 marca 1898 i w dniu 
18 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem 
Jako cenę wywołania ustanawia się: 
a) dla połowy realn. wh. 38 gm. Ciężkowice 
kwotę 450 zł. 
b) dla połowy realn. wh. 90 gm. Ciężkowice 
kwotę 3000 zł. 
e) dla połowy realn. wh. 118 gm. Ciężkowice 
kwotę 125 zł. 
d) dla całej realn. wh. 220 gm. Ciężkowice 
kwotę 950 zł. 
e) dla całej realn. wh. 222 gm. Ciężkowice 
kwotę 50 zł. 


wolno przejrzeć 


8 


f) dla całej realn. wh. 588 gm. Ciężkowice | 
kwotę 525 zł. 

g) dla całej realn. wh. 602 gm. 
kwotę 700 zł 

h) dla całej realn. wh. 683 gm. 
kwotę 450 zł. 

i) dla całej realn. wh 640 gm. 
kwotę 300 zł. 

Wadynm wynosi 1/10 część ceny wy- 
wołania każdej realności. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Dia wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych craz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real- 
ności po dniu 15 sierpnia 1897 ustanawia się 
= aa p. Leopolda Wiśniowskiego z*Cięż- 
zowie. 


Jiężkowice 
Ciężkowice 


Ciężkowiea 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnie 23 grudnia 1897. 


L. 9671 (1083 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 131 zł. 
651 et. a. w z pn. przymusowa liyjtacya 
realności w Uciszkowie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 94 gm. Uciszków Ołeksy Diamanda 
własnej w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Samuela Fischa w dniu 
15 marca 1898 o godzinie 10 przed połu. 
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
terminie tym realność powyższa za jakąkol. 
wiekbądź cenę jednakże z zastrzeżeniem prze-. 
pisów ustawy z dnia IQ czerwea 1887 Nr. 74 
Dz. p. p. sprzedaną zostanie. 

Poręczne 100/, ceny oeenienia 803 zł. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Kołaczkowski w Złoczowie 

Złoczów, 12 grudnia 1897. 


L. 7793 s R (817 8—8) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. kons. 137 w Bono- 
wie położonej wedle wyk. hip. 1. 421 tejże 
gminy przedtem Matwija Mocko obecni» Fedka 
Mocko i Rozalii Mocko własnej na zaspoko- 
jenie pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 215 zł. 84 ct. z pn. 
dnia 29 marca i dnia 3 maje 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 490 zł, na drugim zaś i poniżej takowej 
najwyższą cenę ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 49 zł. 

Resztę warunków licytacyjaych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wi»rzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie megła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, to jest po dniu 9 paździer- 
nika 1897 do tabuli weszli, lub prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem c. k notaryusza w Kra- 
kowcu p. Ludwika Dellera. 

Krakowiee, 16 listopada 1897. 

L. 26115 (996 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 23 marca 1898 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. 
hip 1. 456 ks. gr. gminy kat. Sokal objętej 
Izaka Zigmana własnej na rzecz Mojżesza 
Szargela pto 400 zł. z pn. 

Cena wywołania 2480 zł, 

Wadyum 243 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla wierzycieli bipotecznych ustanowiono 
kuratorem tut, adw. dr. Petruszewicza. 

Sokal, 26 grudnia 1897 


L. 10045 (4:1 3—3) 

W tutejszym Sadzie odbędzie się o go- 
dzinie 19 rano 28 marca 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, ześ dnia 28 kwietnia 1898 
i poniżej lieytacya rea!ności whl. 229 gminy 
Baryłów Filemona Witnika własnej na rzecz 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi we Lwowie 

Cena wywołania 3160 koron. 

Wadyum 316 koron. 

Resztę warunków, opis realności i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzyeleli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera e k. no- 
taryusza w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 27 grudnia 1837. 


L. 6*95 (651 3—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali- 
czkowego i kredytowego w Strzyżowie pto 
100 zł. a. w. z pn. dozwoloną została sprze- 


daż egzekucyjna realności pod 1. k. 18 w Ma- 
łówce położona whl. 44 dla gminy kat. Ma- 
łówka objęta do Stanisława i Edwarda Ma- 
zurów należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
28 marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cene wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1284 zł. 46 et. poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 124 zł, w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Strzyżów, 24 grudaia 1897. 


L. 8647 (1044 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa dla handlu skór, 
sukna i wyrobów tkackich w likwidacyt w Łań 
cucie w kwocie 70 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1896 i dnia 28 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności lwh. 918 gm. kat. Źołynia objętej 
Franciszka Wróblewskiego własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1400 zł. 

Wadyum 140 zł. 

Bliższe warunki lieytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu. 

Łańcut, 18 grudnia 1897. 
L. 17702 zw (492 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 40 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz powiat. Kasy oszezędn 
w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 54 gminy Wierzehnia objętej dłużnika 
Simche Erdsteina własnej w dniu 29 marca 
1893 i 29 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 57 zł. 50 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza. 

Kałusz, 80 grudnia 1897. 


L. 20218 (678 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kaluszu ogłasza, 
że eelem zaspokojenia sumy 75 zł. z przyn. 
cdbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliezko- 
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po- 
siadłości whl. 180 i 287 gminy Stańkowa 
objętej dłużników Petra Mazur i Hawryły 
Stolareczuk własnej na dzień 30 marca 1898 
i 29 kwietnia 1838 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 14 zł. co do wh. 190 
zaś 84 zł. co do wh. 287. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w regisiraturze 
sądowej. : 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Wiesenberg. 

Kałusz, 1 grudnia 1897, 

L. 21007 " (1095 2—8) 

C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Zło- 
czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu przymusowego ściągnięcia na rzecz 
Józefa Ciechunia kwoty 110 zł a. w. z pn. 
odbędzie się w siedzibie sądu w dniach 3 
marea 1898 i 5 kwietnia 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem przymu- 
sowa publiczna sprzedaż dwu trzecich części 
realności wyk. bip. 802, jednej trzeciej części 
realności wyk. hip. £05, i dwu szóstych części 
realności wyk. hip. 56. ks. gr. gminy kat. 
Kołtów objętych, Jana Polaczka własnych 
pod następującymi warunkami. 

Cera wywałania 353 zł. 33 et, 

Waayum 35 zł 

_ Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny i protokół ocenienia przej- 
rzeć można w registraturze 

Złoczów, 10 grudnia 1897. 


L 4663 (1105 2—8) 

W dniach 14 marca i dnia 15 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się celem ściągnię:ia wierzytelności 
Stefanii Rothstein w kwocie 218 zł. a. w 
z pn publiczna lieytacya realności lwh. 2 
ks gr gminy kat Pisary objętej Kazimierza 
Madejskiego w 1/8, Anny Madejskiej w 118, 
Teresy Sprtkowskiej w !|8 i Izraela Liebes- 
kinda w 5/8 częściach własnością będącej. 

Cena wywołania 743 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 19 listopada 1897. 


L. 16294 (1098 2—3) 
C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 


przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Iwanowcach położonej 
wedle wyk. hip. 90 tejże gminy, dłużnika 
Mikołaja Dykana wiasnej na zaspokojenia 
pretensyi rajdy z Regerów Rosenhek w 
kwocie 50 zł. a. w. w dniach 9 lutego 1893 
i 9 marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 36 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tutej- 
szosądowaj registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 4 września 1897 
prawa rzeczowe nabyli, dia wierzycieli hipo- 
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytacyę dozwałająca lub dalsze u- 
chwały lieytacyi, relieytacyi, likwidacyi, eks- 
trykacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale lub 
wcześnie doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratorem adw. dv. Kraśniekiego z zastępstwem 
adw. dr. Staubera. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 13 grudnia 1897. 


L. 74 (1096 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, że w tutejszym sądzie w sprawie 
pupilarnej Antoniny i Wincentego Gumosiów 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności l. 
44 i 395 w Inwałdzie 24 lutego 1898 o gv- 
dzinie 10 z rana. 


Andrychów, dnia 20 stycznia 1898 oddział I. 


L. 167 (1147) 

W skutek uchwały z dnia 28 stycznia 
1898 liczba czyrności E. pa sprzedane 
będą dnia 24 i 25 lutego 1898 każdym ra- 
zem o godz. 9 przedpołudniem w Skowiatynie 
w drodze publlicznej licytacyi: I. inwentarz 
martwy a to: maszyny i przyrządy rolnicze 
i gospodarskie, 5 wózków węgierskich, IL 
inwentarz żywy a to: 50 koni, 15 sztuk by- 
dła rogatego, III. uprząż gospodarska i poja- 
zdowa, IV. zboże w ziarnie i snopach, groch, 
kukurudza, ziemiaki, konicz i t. p. 
i Przedmioty to można oglądać dnia 23, 
ž4 i 25 lutego 1898 między godziną 8 a 9 
przedpołudniam w Skowiatynie. 

C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

Oddział VII, dnia 11 lutego 1898, 


L. 2991 (1129 1—2) 
OBWIESZCZENIE. 

Składownia tytoniu w Lopatynie obsa- 
dzoną będzie w drodze publicznej licytacyi. 

Składownia ta będzie pobierać materpały 
tytoniowe z Magazynu tytoniowego we Lwo- 
wie i ma do zaqpatrzania tytoniem przydzie- 
lonych sobie 54 trafikantów. 

W roku 1897 to jest od 1 stycznia do 
81 grudnia obrót tytoniowy wynosił 26671 zł. 
69 ct., zysk z drobnej sprzedaży wynosił w tym 
czasie 70 zł. 6S ct., zaś obrót w stemplach, 
listach przewozowych i blankietsch wekslo- 
wych wynosił 4653 zł 64 ct., od sprzedaży 
tych znaczków wartościowych będzie pobierał 
składownik 1 procent. 

Wszelkie koszta połączone z prowadze- 
niem składowni będzie ponosił składownik 
z własnych funduszów i tenże może otrzymać 
za złożeniem zabezpieczenia kredyt w wyso- 
kości 640 zł. 

Oferty mają być spisane wedle przepi- 
sanych formularzy, które można nabyć u 
składowników tytoniu. 

W razie żądania prowizyi od prowadze- 
nia składowni należy to wyrazić przez podanie 
stopy procentowej od wartości sprzedanego 
materyatu tytoniowego. 

Oferty mają obejmować zobowiązanie do 
prowadzenia składowni bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem. 

Oferty opieczętowane i zaopatrzone w wa- 
dyum 14) zt. mają być najdalej do 8 marca 
1898 do godziay i w południe podane do 
Naczelnika c. k. Dyrekcyi okregu skarbowego 
w Brodach. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Brody, dnia 10 lutego 1898. 


L. 16538 (1153 1—3) 
Doia 23 lutago 1898 i 4 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie powiatowym w JTłumaczu licy- 
tacya pretensyi w kwocie 1000 zł m. k- 
w stanie biernym realności Lorenza Kuczery 
wyk. hip. 536 ks gr. gm. Tłumacz objętej 
na rzecz Kalmana Zufluchia zaintakulowanej 
a to celem zaspokojenia pretensyi Ohaji Feuer 
w kwocie 150 zł. z pn. 

Pretensya na 1 terminie za lub powyżej 
ceny nominalnej, na 2 także poniżej ceny 
sprzedaną zostanie. l 

Cena wywołania 1050 zł. 8 ct. 

Wadyum 160/,. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem pan dr. Orłowski adwokat 
z Tłumacza. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

Tłumacz, 31 grudnia 1897. 


— —_ a mm KÓW 


+. oma <a NĄ rada 


L. 170 (1130 1—3) 

Dnia 24 lutego 1898 o godzinie 11-tej 
przedpełudniem odbędzie się w kancelaryi ck. 
Zarządu salinarnego w Bochni publiczna licy- 
tacya za pomocą pisemnych ofert na dostawę 
materyałów sklepowych, żelaznych i różnych 
innych temu zarządowi w roku 1898 potrze- 
bnych. 

Oferty według przepisu sporządzone, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie podpi- 
sane, zaopatrzone w wadyum w kwocie 100/, 
żądanej cgólnej sumy, zawierające oświadcze- 
nie, że oferentowi są warunki licytacyjne 
znane i że się takowym bezwarunkowe pod- 
daje, należy wnieść najdalej do godziny 11 
przedpołudniem w dniu wyż wymienionym 
do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
w Bochni. 

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma- 
teryałów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biórze c. k. Zarządu sali- 
narnego w Bochni w godzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 8 popołudniu. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 14 lutego 1898. 


L. 35418 (1000 2—2) 
OBWIESZCZENIE. 

Składownia tytoniu w Busku obsadzeną 
będzie w drodze publicznej lietyacyj. 

Składownia ta będzie pobierać materyały 
tytoniowe z Magazynu tytoniowego we Lwo- 
wie i ma do zaopatrzania tytoniem przydzie- 
lonych sobie trafikantów. 

W roku 1397 to jest od 1 stycznia do 
31 grudnia obrót tytoniowy wynosił 88075 zł. 
22 ct., zysk z drobnej sprzedaży wynosił w 
tym czasie 258 zł 64 ct., zaś obrót w stem- 
plach. listach przewozowych i blankietach we- 
ksiowych wynosił 6512 zł 91 et, od sprze- 
daży tych znaczków wartościowych będzie 
pobierał składowmk pół procent. 

Wszelkie koszta połączone z prowadze- 
niem składowni będzie ponosił składownik 
z własnych funduszów i tenże może otrzymać 
Zza złożeniem zabezpieczenia kredyt w wyso- 
kości 9-0 zł , 

Oferty mają być spisane wedle przepi- 
sanych fo mułarzy, które można nabyć u 
składowmków tytoniu. 

W razie żądania prowizyi od prowadze- 
nia składowni należy to wyrazić przez podanie 
stopy procentowej od wartości sprzedanego 
materyniu tytowowego. 

Oferty mają obejmować zobowiązanie do 
prowadzenia składowmi bez połaczenia z innem 
przedsiębiorstwejn. 

Oferty opieczętow»ne i zaopatrzone w 
wadyum 200 zł. mają być nad lej do 2! 
lutego 1898 do godziny 1 w południe podane 
do Naczelnika e k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Brodach. 

O k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

brody, dnia 1? lu ego 19%. 


L. 4982 (1106 2—3) 

W dniach 14 marca i dnia 15 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godz *'0 z rana 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
Ww kwocie 261 zł. a w. z pn. publiczna licy- 
tacyą połowy realności Mikołaja Rudzkiego 
własnej; w Nielepicach położonej wyk. hip. 
gm. kat. 155 ks. gr. Nielepice objętej 

Cena wywołania 228 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 
Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 30 lipca 1897. 


Ta D i 4 Ę % 
Kuratele. 
L. 10558 (1099 2—3) 


Cipra Schwarz vel Gutstein uznana u- 

Mmysłowo chorą. 

, Kuratorem dla niej! ustanowiony jej oj- 
Ciee Jakób Gutstein zamieszkały w N-.wosiół- 
te sąd, Grzymałów. 

C k. Sąd powiatowy 
Budzanów, 27 grudnia 1897. 


PITNE GA, 


KONKURS. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
Posade zastępcy prowadzątego metryki izra- 
Bol, tie w Ropczycach, Sądziszowie i Wielo 

u. 


L. 16057 (5156) 


. Kandydaci na jedną z tych p sad win- 
g, wnieść do końca lutego 1898 r. do e. K. 
larostwa w Ropczycach własnoręcznie przez 
Siebie pisaną prośbę, w której wykazać mają 

okumentami, rodzaj zatrudnienia i stopień 

Wykształcenia swego. 

z i Nadto mają się poddać egzaminowani 

Bi dla prowadzących metryki izra- 


Ropczyce, dnia 28 stycznia 1898. 
C. k. Starosta. 


L. 25 (1070 3—3; 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 

dę dyrektora ck. gimnazyum w Stanisławowie 

ewentualnie na taką samą posadę w innem 

gimnazyum krajowem. 

Do tej posady przywiązana jest płaca e- 
tatoWa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1863 (Dz. up, Nr. 48.) 

Kompetenci winni wnieść podania zao- 
patrzone w potrzebne dokumenta w przepisa- 
nej drodze służbowej do Przezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do d. 10 
marca 1898. 

We Lwowie d. 8 lutego 1898. 


upadłości. 


L. 9720 (1088 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
po myśh § 189 ord. konk. orzeka. że ot» ar- 
ty w hwala tut. z dnia 1 kwietnia 1-90 1. 2793 
konkurs do majątku Nathana Rossenwasera 
uznaje się za ukończony. 
Nowy Sącz, 81 grudnia 1897. 


(1141 1—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza, że na wszelki gdziekolwiek znajdujący 
się majątek ruchomy i nieruchomy położony 
w tych krajach w których postępowanie kon- 
kursowe z 25 grudnia 1868 dz. pr. pań. Nr. 
1 z roku 1869 obowiązuje, Pinkasa Feuer w 
Kamionce strumiłowej konkurs rozpisany. 
Komisarzem konkursowym mianowany 
e. k. sędzia powiatowy w Kamionee strum., 
a tymczasowym zarządcą masy dr. Waleryan 
Kafli ński adwokat w Kamionce strum. usta- 
nowionym został. 
Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli, 
aby się dma 28 lutego 1894 z dowo ami do 
stwierdzenia ich pretensy: posłużyć mogacemi 
zgromadzili w sądzie powiatow ym w Kamionce 
strum. i eo do zatwierdzenia zarządcy tym- 
czasowego lub mianowania innego w jego 
miejsce i jego zastępcy — wnioski postawili 
i wybór wydziału wierzycieli przedsięwzięl. 
Wszyscy Gi, którzy jako wierzyciele 
konkursowi przeciw masie konkursowej chcą 
wnieść pretensye, mają Żądania swe nawet 
wtedy gdyby względem nich spor się toczył. 
w terminie do 4 kwietnia 18935 we k. sadzie 
powiatowym w Kamience s'rum , pod zagroże- 
niem skutków w ustawie konkursowej zagro 
żonych zełosić, a na terminie 20 kwietnia 
1598 do żikwiaacyi i'vstanowienia porządku 
wierzycieli w e. k. sądzie powiatowym w Ka- 
mience strum. o godz. 10 rano przystąpić. 
Wierzycielom, którzy swe żądania zgłosili 
i przy ogólnym terminie likwidacyjnym sta- 
nel, przysługuje prawo przez wybór w miejsa 
mianowanego zarządcy masy, jego zastępcy, 
tudzież dotychezasowych członków wydziału, 
inne ich zaufanie posiadające osoby stanowczo 
powołać. 
Ci wierzyciele, są ohowiązani wymienić 
w swem zgłoszeniu pe'n'mocnika tamże za- 
mieszkałego dla odbierania doręczeń, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego kurator dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w ciągu konkursowego 
postępowania, w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
nastąpią. 
Złoczów, 6 lutego 1898. 


E I 


L. 11585 

Z powodu powołania dotychczasowego 
komisarza konkursowego © k. radcy Poso- 
chowskiego na wyższą posadę ustanawia e. k. 
sąd obwodowy w Samborze radeę tego sądu 
Roszkiewicza komisarzem konkursowym w 
konkursie Salamona Neumana byłego kupca 
w Borysławiu. 

Sambor, 4 grudnia 1897. 


Wyroki. 
(1149 1—3) 


i Il 

Ludwik Lewko z Rożanki skazany wy- 
rokiem z 19 maja 1895 1 752 na 14 dni 
aresztu ma być w celu doręczenia mu wyro- 
ku 28 lutego 1898 w domu pod skutkami 
$. 8) pk. 

Frysztak, dnia 381 stycznia 1898. 


(1139 1—3) 


Rozmaite odwieszczenia. 
L. 9164 (856 3—3) 
Z zycia 1 miejsca niewiadomego Iwana 
Jaremczuka, zawiadamia się, że celem za 
warcia aktu działu ciała bip. whl. 88 gm. 
Smarzów z resztą współwłaścieielami takowe- 
go ustanowiony został dla niego kurator w 
osobie Hrycia Mielniezuka ze Smarzowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 21 listopada 1897. 


L. 3660 (809 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi z d. 1 


9 


kwietnia 1892 1. 2492 w sprawie Wasyla 
Błyszczak przeciw Michałowi Liszczak o wpis 
prawa zastawa dla sumy 690 zł. zpn. w sta- 
nie biernym połowy realności lwh. 95 ks. gr. 
gm. Wolamichowa objętej, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Liszczak z Wolimi- 
chowej kuratorem Maksyma Wetlińskiego z 
Wolimichowej. 

O ezem się Michała Liszezak celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 20 maja 1896. 


L. 5907 (894 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Annę Zie- 
lińską zam. Maksymowicz z Oleska, że tus. 
uchwała tabularna z 81 marca 1897 1. 1875 
została doręczoną ustanowionemu kuratorowi 
Jędrzejowi Zielińskiemu. 

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, duia 4 listopada 1897 


L: 5-29 (892 8 3) 
C. k. Sąd powiatowy Nadwornie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Nasadnika syna Dmytra kuratora ad 
actum w osobie Jakóba Py ypmuka syna Iwa- 
na z Hwozda, któremu tus. uchwałę tabu- 
larną z duia 19 lutego 1896 1. 14206 dla 
kuratora przeznaczoną doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 25 czerwca 1897, 


L. 602 (907 3—3) 

W sprawie Banku hipotecznego przeciw 
Gołdzie Hochberg i tow. o trzy raty po 218 
zł. aw. zpn powziął tutejszy sąd uchwałę w 
w dniu 1% września 1597 1 51589, którą 
nieznanym z miejsca pobytu Małce z Hoch- 
bergów Spiegel i Leizorowi Hochberg dorę- 
czyć należy. 

Do strzeżenia praw p. Małki z Hoch- 
bergów Spiegel i p. Leizora Ho hberga usta- 
nawia się p. adw. dr. Bronisława Michale- 
wskiego we Lwowie kuratorem, który tak dłu- 
go będzie oboje kurandów zastępował w ni- 
niejszej spra»ie jednakże na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, aż się w tutejszym sądzie,zgło- 
szą lub inne o zastępcę sobie obiorą. 

C. k. Sąd krajowy cyw w Lwowie. 

Oddział I, 15 stycznia 1898. 


L. 2274 (1680 2-3) 

"0. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechn-j wiadomości że Pan 
Józef Haber e. k notaryusz w Żabi, re 
s«ryptem e k. Ministerstwa sp awiedliwości 
z dnia 21 października 1597 1. 23728 na 
urząd c. k. notaryusza w Mikołajowie prze- 
niesiocy, urzędowanie swe w Żabiu dnia 6 
lutego 1898 zaprzestaje a w Mikołajowie dnia 
8 lutego 1596 obejmuje. 

Lwów, dna 1 lutego 1898. 


L. 28742 (881 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feliksa Kartagenera, ża w celu doręczenia 
mu uchwały fabularnej z dma S października 
1896 1. 19915 ustanowił dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Febusa Salomona z 
Tarnowa. 

Tarnów, 28 grudnia 1837. 


L. 11278 (966 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do wiadomości, że w sprawie spadkowej po 
śp. Motrze Iwańskiej dia Hanuski Rudniekiej 
kuratorem Danyłę Hraba z S'rocka, a dla 
nieletniego Fedka Rudnickiego kuratorem 
Iwana Kościów ze Sorocka ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 7898 (961 3—3) 
Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Franciszka 

Rzezwieckiego z Wulki Niedźwiedzkiej, że 

celem doręczenia rezolucyi tabularnej z 17 

stycznia 16597 1. 281 kuratorem dlań Feliksa 

Łuszezkiego z Sokołowa ustanowiono. 
Sokołów, 7 września 1897. 


L. 11017 (1056 3—3) 

Welług oznajmienia wysokiego ck. Mi- 
nisterstwa handlu z d. 80 stycznia br. l 
4863 nie podlegają odtąd rosyjskie pieniądze 
papierowe przy dowozie takowych do Rosji 
oeleniu. 

Z ck. Dyrekceyi poczt i telegrafów. 

We Lwowie, 8 lutego 1898. 


L. 6876 (927 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
celem doręczenia ts. uchwały z d. 28 maja 
1897 1. 3208 ustanawia Samuela Gottes- 
mana z Grzymałowa kuratorem ad actum dla 
niewiadomych z miejssa pobytu Aby Ferschko 
i Ziemy Ferschko i o tem tychże celem strze- 
żenia swych praw niniejszem edyktem zawia- 
damia. 

Grzymałów, 26 października 1897. 


L. 54 (987 3 - 3) 

Panu Michałowi Fenkanin po Dmytrze 
zwanemu Kapeluszok rolukowi w  Wisłoku 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22 stycz- 


nia 1898 liczba czynności E. II. 54|98 którą 
dezwoleno na podstawie aktu notaryalnego z 
daty Bukowsko, 12 maja 1894 1. rep. 2785 
egzekucyjne prawo zastawu na częściach ciał 
hip 157 i 180 ks. gr. gm. Wisłok na rzecz 
Tymka Baka z Wisłoka o 200 zł. z pn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał F'en- 
kanin po Dmytrze zwany Kapeluszok przeby- 
wa, ustanawia się mu w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie p. Tymka Olkany- 
cza rolnika w Wisłoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Michała Fenkanina w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

Oddział II., dnia 22 stycznia 1898. 


L. 25287 (985 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie uwiadamia celem strzeżenia swych 
praw niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Drozdowskiego, że tus uchwałą tabularną z 
dnia 31 października 1892 do l, 21420 dla 
niego przeznaczoną doręczono ustanowionemu 
mu kuratorowi Iwanowi Łemko wójtowi z 
Chulczye. 

Złoczów, dnia 29 grudnia 1896. 


L. 1434 (945 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Krotosza, że w sporze drobiazgo- 
wym Aschera Vogelfanga przeciw niemu o 
7 zł, 97 et. z pn. ustanowiony został kurato- 
rorem jego Aleksander Runge c. k. notaryusz 
w Wiśniczu. 

Wiśnicz, dnia 22 styeznia 1898. 


L. 889 (974 8—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając postępowanie amortyzacyjne na prośbę 
(. k. Prokuratoryi Skarbu im. rzym. kat. 
kościoła w Winnikach, wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionej  książecżki 
wkładkowej Gal Kasy oszczędności Nr. 20631 
zawinkulowanej na rzecz ubogich w Winni- 
kach na kwotę 18 zł. 87 et. opiewającej, by 
wprzeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie- 
go zamieszczenia edyktu tego w urzędowej 
części „Giazety lwowskiej" licząc takową Są- 
dowi tut. tem pewniej przedłożył względnie 
swe prawa do takowej wykazał, w przeciw- 
nym bowiem razie takowa na ponowne żą- 
danie proszącego za umorzoną uważaną będzie. 
! U. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII, dnia 14 stycznia 1898. 


L. 251 (959 3—3) 

Do spadku po Annie Kowal zuk zmar- 
ij w Staromiejszezyźnie 6 iipca 1893 bez 
rozporządzenia ostatniej woli konkuruje z u- 
stawy córka Maryna (Qzorna, której miejsce 
pobytu mie jest sądowi wiadomem. 

Wzywa się tedy Marynę Czorną, by w 
terminie rocznym wniosła tutaj deklaracyę 
spadkową lub ustanowiła dla tej sprawy peł- 
nomocnika, gdyż inaczej spadek przyjętym 
będzie przez kuratora Filipa Kohuta, a jej 
część spadkowa w sądzie przechowaną będzie 
aż do uznania jej za zmarłą. 

C. k. sąd powiatowy oddział II. 

Podwołoczyska, 26 stycznia 1898. 


L. 11976 „ (947 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Loren- 
za Grossa, iż celem doręczenia mu tus. u- 
chwały z dnia 4 września 1897 do l. 9236 
kuratorem ad acium dr. Maciulskiego ustano- 
wił i temuż tę uchwałę doręczono. 

Zółkiew, 1 grudnia 1897. 


L. 46060 (918 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Zygmunta Posiadłowskiego, 
że preeciw niemu wniosło Towarzystwo Zali- 
czkowe w Krakowie pozew de pr. 20 pa- 
Ździernika 1897 l. 44916 o wydanie nakazu 
zaplaty sumy wekslowej 80 zł. aw. z przyn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z d. 22 października 1897 1. 44216 do- 
ręczony został ustanowionemu dla tegoż kura- 
torowi adwokatowi dr. Tadeuszowi Kwieciń- 
skiemu ze suhstytucyą adwokata dr. Stanisła- 
wa Tomika w Krakowie i poleca Zygmuntowi 
Posiadłowskiemu, aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, 29 pazdziernika 1897, 


L. 14784 (844 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Sanoku zawiadamia niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Ides Domb, że w 
sprawie egzekucyjnej powiatowego Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Sanoku przeciw niej 
pto 850 zł. z pn. dla niej kuratora w osobie 
dr. Ejakowicza, adwokata w Sanoku ustano- 
wiono. 

Sanok, dnia 20 grudnia 1897, 
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Hpracowmin sukień damskich i zauka kroju 
Maryi Chowickiej wykonywuje wszelkie zamó 


Zapasy druków wojskowych |Ę 

wykonanych nakladem drukarni K. Budwei- | 

sera we Lwowie, sprzedane zostaną w kom- 

plecie najwięcej dzjącemu Mający chęć ku- 

pna zechcą nadesłać oferty do dnia 28 lutego 

b.r. do Administracyi „Dziennika Polskiego." 
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OGLOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9. 


Gdy się żąda tej na całym Świecie 
słynnej znakomitej murki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje czyste 
dobre Kakao, nader pożywne i ob- $ 
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Ag y "m w wielkim wyborze na zaraawał ctrzymał i poleca 
» IOWOŚCI po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn $| 
" specyelno-galanteryjny pod firmą: 


(Au bon Marche) Kósmarky & llles Następca 
Władysław Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralzej 1. 2 
(dom. rapitulny)- 
Ceuniki ilustrowane na żądanie gratis. 
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Lwów, Grand Hetel 


Doniesienia 


Powieść Henryka Sienkiewicza 


DĄ 


wychodzi 


w Tygodniku Ilustrowanym‘. 


Prenumeratę przyjmuje 
Główny skład i ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu 
zi. 3.60, na prowineji zł. 4.20. 
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Ogłoszenie. 


VII. Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne 
członków powszechnego zakładu kredytowego w Krakowie odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 6 marca b. r. 0 godzinie pół do 8 popołudniu w biurze towa- 
rzystwa przy placu WW. Świętych l. 8 I. piętro z następującym porządkiem 

l dziennnym : 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie zarządu i komitetu rewizyjnego, oraz udzielenie zarzą- 
dowi absolutoryum. 
3. Uchwała wzgiędem rozdziału czystego zysku. 
4. Wybór 4 członków rady nadzorczej. 
5. Wnioski. : 
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Prezes ; Dr. Adolf Reifer 


—Ggłoszenie. 
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Dzia 6 marca 1898 odbędzie się Ogólne Zgromadzenie członków Towe- | 


rzystwa eskontowego i handlowego w Sanoku, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną potrójną odpowiedzialnością, w biurze Towarzystwa w domu 
nr, 3, ulica Trzeciego Maja, z następującym porządkiem dziennym : 
Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności za rok 1897. 
Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 
nogi. 
Wniosek Rady nadzor:zej co do rezdziała czystego zysku. 
. Zmiana statutów. 
. Uzupełnienia statutów 
. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej. 
. Ewentualne wnioski członków. 

Sanok, dnia 15 lutego 1895. 
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Józef Trom, zast. prezesa. 


Ogłoszenie. 


Wynik walnege Zgromadzenia 


Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Prze- 
cławiu odbytego dnia 6 lutego 1898. 
Dokonano wybór 6 członków Rady nadzorczej, 2 za- 
stępców i kasyera, a to na rok 1898, 
Liczba członków Towarzystwa liczy 112. 
Obrót kasowy 6256 zł. 80 ct. ; 


Przecław dnia, 6 lutego 189 
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Dla Galicyi 
Główny wyłączny skład 
i ekspedycya 


Warsz. Tygodnika IIligir 


Prenumerata — Ogłoszenia. 
- o OOO ly 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


Ajencya dzienników i inseratów „Gazety Lwowskiej“ 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych 
Kantor Słowa Polskiego 


Prenumerata — ogłoszenia. 
(Zarządca Wł. J. Weber). 


główna Ajencya 
i wyłączna 
Ekspedycya Ogłoszeń 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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